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PeDZNEG . . . 32 K, | twierórsgznia BA. — LĄ regnig i ő E. 
półrguznie . . i8 K. | mlssigsrmis 2 K.7Gh.] póiroeznie BE 2 EB. 
| W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. Ws wszystkich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 


| „Przewsdnik nsukowy | iitareski", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują oao- 
i półroezni ztosenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prozumerują od 1 stycznia da końca czerweś 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i zaiokięczni 2a dopłatą: pierwai | K. 58 h., drudzy 60 b, 
„Przuwośnik* promuorowany orobno kosztuje $ K. 


Beklamacz» otwarta woluo od epłety 
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Talehin Kadakcyż Nr. 8&2. 


Cany ogłoszeń: 
miejace 20 hal. 

Tabslaryczne i liczbowe po 36 bai, nadasis- 
ne po GG bał. za wiersz lub jego miejsca miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałowskisge 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz patitowy lub jego 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ 


LAPROSAENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Qazetę Lwowską« 
wynosi: 


NIEURZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Teofila Sobestę, sekreta- 
|rzem powiatowym, a tyt. wachmistrza żan- 
| darmeryi, Feliksa Birackiego, kaneelistą 
Namiestnietwa. 


Lwów, 7 lipca. 


W miejscu: Z Koła polskiego. 
półrocznie (od 1 lipca do 8i 
grudnia) 9 | <a 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marga) «o a 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 


Zamiejscowa: 


Z Wiednia donoszą: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła 


12 K 
pelskiego, przeznaczone na wybory członków 


=o ag Delegacyi. Wyznaczono pp: dr. Głąbiń- 
skiego, dr. Germana, J. Stapińskie- 
go, Zygulińskiego, Petelenzai 
dr. Kozłowskiego, na zastępcę p. Sza- 
jera. 

Na zapytanie jednego z posłów o sy- 
tuacyę parlamentarną, Prezes dr. Głąbiń- 


6K 
P. Namiestnik przeniósł sekreiarza po- 
9 K | wistowego, Jana Piekarza, z Doliny do 
Jarosławia, a kancelistę Namiestnietwa, Win- 
centego Gołogórskiego, ze Lwowa do 


i 
BE. 


ółrocznie 16K— h| poli 
R VT, 8 E —h Bar. O ski odpowiedział w następujący EE 

"A Goss... NOWAKI 7 Sytuacya parlamentarna jest o tyle spo- 
go UB 2 KYR P. Namiestnik zamianował podoficera | kcjniejsza, że Rząd wszedł w rokowania ze 


stronnictwami Unii w celu zażegnania ob- 
strukcyj. Zgodnie z życzeniem Koła i w in- 
teresie kraju przyczyniałem się do tego, aby 
Rząd i opozycya porozumiały się co do przy- 
czyn obstrukcyi i sposobów, orez warunków 
jej zażegnania. Skoro do rokowań doszło, 
rolę moją uważam za skończoną. Pomyślny 


Prenumieratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »*Przewodnik 
naukowo literacki<, dodatek miesięczny 
do »Gazżety Lwowskiej: bezpłatnie; 


rachunkowego 40 p. p, Henryka Sehrót- 
tera, kancelistą policyi w etacie Dyrekcyi 
policyi w Krakowie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 


ćwieróćroczni zaś i miesięczni za do- | niósł kancelistów: Michała Józefa 2 im. Dy- ago u jest Pozdro og GU y 
BIE a 0: Few Nona Mszany doj. | 512540 chwilowe zawieszenie broni, celem 
prasą, ; A > R w 2 Á a: a Meer njago? załatwienia ważnych spraw, stojących na po- 
ćwierćroczni . 1 A 50 h nej, a Adama Dom ańskiego z Niska do | rządku dziennym. Wymega tego również wy- 
miesięczni — KEIR Tarnobrzega, tudzież zamienował kaneelista- | jaśnienie sytuacyi na jesień i sprawa utwo- 


rzenia szerszej większości, która jest konie- 
ezna do przeprowadzenia sanacji finansów 
krajowych i załatwiania innych doniosłych 


mi: tytularnego wachmistrza żandarmeryi, 


» Przewodnik« prenumerowany 
Juliena Lecha dla Niska, ogniomisirza 30 


bno, kosztuje: 


080- 


rocznie . . . .. §8 K pułku armat polnych, Piotra Kasla dla Da- orzedłożeń. Liczymy na to, że do jesieni ta- 
półrocznie . . . . 4E browy i podoficera rachunkowego I. klasy ka większość wytworzy się i położenia par- 
ćwierórocznie . . . 3K 56 pułku piechoty, Stefana Bratasza, dia | lamentarne wyjaśni, gdyż w przeciwnym 


razie żywotne interesy zarówno kraju, jak i 
Państwa, byłyby narażone na szwank. Uwa- 
żam Za nasz obowiązek dołożenie wszystkich 
sił, aby uspokojenie sprowadzić. Mogę stwier- 


i - Kalwaryi. 
W celu ustalenia nakładu prosimy y 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


E Di OZ 


dzić, że zapatrywanie to znajduje oddźwięk 
również w kołach czeskiej i słoweńskiej opo- 
zycyi. 

Załatwienie spraw, stojących na porząd- 
ku dziennym, bynajmniej nie jest dla nasze- 
go kraju obojętne. Sprawa budowy rezerwo- 
arów ropnych i organizacyi produkeyi nafty, 
kredyt melioracyjny, budowa kolei lokalnych 
obchodzą nasz krai żywo i bezpośrednio. Pro: 
jekt kolei lokalnych obejmuje cztery koleje 
w Galicyi. Jestto stosunkowo zbyt mało i 
bedziemy się nadal domagać budowy innych 
jeszcze kolei; mimo to musimy dażyć do te- 
go, aby to, co już jest zaprojektowane, stało 
się jak najprędzej ustawą. 

Stwierdzić należy, że mylne są pogło- 
ski, jakoby w zamian za uehwalenie trakta- 
tów handlowych Czechy lub inne kraje otrzy- 
mać miały specyalne korzyści ekonomiczne. 
Rząd zgadza się na to, aby rozdział sum, 
przeznaczonych na popieranie rolnictwa, 
chowu bydła, dokonał się według liczby 
głów bydła (na Galicyę wypadnie według 
tego niespełna 29%, ogólnej sumy), oraz na 
to, aby ten rozdział nastąpił na wniosek 
Wydziałów krajowych, po zasiągnięciu opinii 
korporaeyj rolniczych, Wolno tedy Czechom 
będzie użyć tych sum ma zabezpieczenie od 
gradu lub ognia, jeżeli będą tę potrzebę 
uważali za najpilniejszą. Niema mowy o tem, 
aby ktokolwiek otrzymał za traktaty jakąś 
specyalną gratyfikacyę. 

Zyczeniem Koła było, aby nie zapo- 
mniano przytem o budowie rzeźni w gmi- 
nach miejskich i wiejskich i na ten cel 
przeznaczono specyalne sumy, gdyż ludność 
dotkliwie cierpi wskutek braku tych urządzeń. 

Nad odpowiedzią Prezesa Koła wywią- 
zała się dłuższa dyskusya. 

P. Górski domagał się budowy rzeźni. 

P. Kozłowski zalecał wywarcie na- 
cisku ma Rząd, iżby nie szczędził na po- 
trzeby rolnictwa w Galicyi. 


Pan Stanisław Grudowski, pod działa- ; sprawiedliwiał się przed samym sobą. — 
niem pieszczoty tej, zbudził się nagle z dłu- Ciszą swą i pustką wytrąciła mnie ze zwy- 
giej snać zadumy. jkłej kolei, zazłóciła równowagę. 

Olśniony blaskiem, cofnął się w tył il —  Odsunął dzienniki i korespondencyę, 
oparip o poręcz wygodnego fotelu powiódł | która nie zaciekawiala go widocznia i nę- 
ciekawie okiem dokoła. cony przez ów blask słoneczny, nadający 

W jasnem świetle słonecznem gabinet | otoczeniu jego zludny pozór życia, powstał 
tracąc surowe swe cechy, nabrał życia i wdzię- | 2 fotelu. | i 
ku. Ciężkie meble z masywnego dębu, kryte | Wyprostowany, a starannie ubrany, czy- 
bronzową, kordowańską skórą, złociły się cie- | 

| 
| 


Anato! Krzyżanowski. | 


DZIWAK. 


Maj euduy, maj uroczy, roztoczył po- 
tęgę i czar swój nad światem. i 

Słońce, zbrojne w całą moc życiodajną, 
siejące złotymi blaskami, panowało wszech- 
władnie nad ziemią, strojną, jakby na gody 
weselne, w zieleń, kwiecie i radosne uśmiechy. 

Wraz zaś z oblubienicą tą, śmiało się 
wszystko dokoła: rośliny i drzewa, jasne, 
odrałodzone, kiściami kwiecia okryte, błęki- 
tny lazur nieba i ptaki rozśpiewane. Smiał 
się nawet, pienistemi perłami, strumień, spa- 
dający z podwyższenia w ocementowaną ša- 
dzawkę, a strzelający nieco dalej, rozpylonym 
w słońcu, barwnym pióropuszem wodotrysku. 

Na tle tej rozśpiewanej, bujnem życiem 
dyszącej wiosny, odcinał się tylko, powagą 
swą i spokojnemi barwami, obszerny dwór 
wiejski, o jednopiętrowej fasadzie i milczą- 
cych. szczeluie pozamykanych oknach. To 
skupienie i cisza, licujące doskonale z wy- 
kwintnie utrzymanym, odwiecznym parkiem 
i barwnymi kląbami, czyniły wrażenie pań- 
skiej, starodawnej zamożności, lecz i nieu- 
chwytnego smutku zarazem. 

Słońce jednak, pan wszechwładny ma- 
jowego poranku, nie zwykło znosić melan- 
cholii, w tym radosnym dla całej przyrody 
okresie zmartwychwstającego życia. Zaintry- 
gowane też ciszą, wysłało do zaczarowanego 
zamczyska, złoty promień na zwiady. 

Uderzył on bezskutecznie o grube w 
kilku oknach zasłony; wreszcie, natrafiwszy 
na zwyklą, przejrzystą firankę, przebił ją 
płomienną swą strzałą i obiegłszy ciekawie 
duży, poważnie umeblowany gabinet, zawisł 
gorącym pocałunkiem na głowie siedzącego 
przy biurku mężczyzny. 


nił on, zarówno dorodną postacią, jak wyra- 
płymi, miękkimi tonami. Wytłaczane na niej | 26m rozumu i powagi, nader dodatnie, ujmu- 
jące wrażenie. Rysy energiczne, suche, na 


ciemno-ponsowe kwiaty zagrały purpurą; pu- / sa ne 
wskroś polskie i rasowe, a śmiało modelo- 


szysty dywan mienił się i płonął. Odpowia- | i modelo- 
dał mu karmazyn delij i amarant sobolami | wane, znamionowały człowieka czynu i silnej 
okładanych kołpaków, w których przodkowie | woli. Ciemno -szafirowe oczy, pod silnie za- 
Grudowskiego patrzyli nsń, z kilku pięknych, | rysowanemi brwiami, patrzyły prosto i Koni 
zawieszonych tu portretów. Brylanty spinek | wie. Młodzieńcze ich marzycialstwo zabiła 
i guzów, złoto ram, skrzyły zię i zlewały w |pewno proza życiowa, którą on znów z kolei 
smugę świetlną, spływającą półcieniem do- | ujarzmił, narzucając jej swoją moralną i umy- 
piero ku wielkim szafom bibliotecznym, któ. ; slowa przewagę. e nie przyszło mu to z ła- 
vych księgozbiór nie z dzisiejszych również | twością, świadczyły srebrne nici w ciemnym 
pochodził czasów. Swieżymi za to były współ- | WĄSIE, odsłaniającym kształtne, dumae usta, 
czesnego, doskonałego pędzla, batalistyczne | świadezył cień melancholii na czole, którego 
obrazy, oraz odcieniem do całości umeblo- | korona gęsto była przypruszona siwizną. 
wania dobrane, bogate, pluszowe u okien Życie tego człowieka nie musiało być 
draperye i u drzwi zasłony. łetwem, ale pozostało zwycięskiem. Jesień 
Wszystko to rozgorzało, zalśniło bla- | śniegiem posypała mu włosy, wyssawszy 
skiem krwawym i żyć się zdawało w pro-jz nich siłę i młodość, lecz nie poorała czoła, 
mieniach słońca. Grudowski objął całość mą- | nie zgięła wyniosłej, rozkazującej postaci. Po- 
drem swem, poważnem spojrzeniem i uśmie- | szedłszy w zawody z twardą dolą, potrafił 
chnął się z cichem zadowoleniem. skruszyć drapieżne, krwiożercze nieraz jej 
Trwało to jednak krótko. szpony, zdołał pokonać los ślepy, swoją na- 
— Złudzenie życia, — pomyślał. — | rzucając mu welę. 
Wszak przed chwilą było tu, jak w grobie, Świadomość tego biła z jego spojrze- 
martwo i posępnie. nia, ujawniała się w każdym ruchu, nie płytką 
Teraz dopiero zauważył, iż poczta, dła| arogancyą jednak, lecz poczuciem własnej 
przejrzenia której usiadł przy biurku, leżała | siły, której zwycięztwo było mu dotąd jedy- 
nietknięta: pisma w opaskach, listy nieroz- | nem źródłem zadowolenia i główną do życia 
pieczętowane. Stary, gdański zegar, w stylo- | podnietą. Dotąd... A teraz, gdy doszedł do 
wej, stojącej szafie, wybił równocześnie 12. celu, nie był zaš jeszcze starcem złamanym, 
Mężczyzna spostrzegł ze zdumieniem. iż bez- | gdzie szukać dalszej treści żywota, w czem 
celowa, posępna zaduma pochłonęła mu całą | czerpać moe jego i znaleść dźwignię. 
godzinę czasu. Był to zbytek niesłychany, Pocałunek słońca zbudził go z zadumy, 
w ruchliwem, czynnem jego życiu. w której właśnie pytanie to uporczywie sobie 
— To wina próżniaczej niedzieli — u-i powtarzał. 
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Objąwszy wzrokiem bogaty i poważny, 
złotymi promieniami rozjaśniony gabinet, cią- 
goaf dalej rozumowanie z samym sobą pro- 
wadzone: 

— Tak; wszystko to mojem jest dzie- 
łem, moją zostało wskrzeszone pracą. Ale 
nie jestem przecież bezmyślnym groszorobem, 
lub chciwym dorobkiewiczem, dla którego 
pieniądz, sam w sobie cel by stanowił. Nie 
dla miłości złota poświęciłem młodość i cały 
wiek męski, lecz dla szlachetnej ambicyi po- 
dźwignięcia rodowej spuścizny, którą w ruinie 
mi oddano. Dość klęsk i pożogi miał kraj 
ten nieszczęśliwy, dość rozbitków i wydzie- 
dziezonych. Silnych mu potrzeba; silnych, 
a wytrwale idących do celu. Każda piędź 
straconej ziemi, to zdrada przeciw własnemu 
społeczeństwu. Przysiągłem więc, że nie po- 
myślę o sobie, że nie spocznę, póki nie po- 
dźwignę z rozbicia całej ojcowizny, póki nie 
przywrócę dawnej świetności domowi temu, 
w którym dziadowie i pradziadowie moi ro- 
dzili się i marli. Robiłem to nie dla siebie, 
lecz przez poczucie obowiązku obywatelskiego, 
przez miłość tej ziemi, której choć jeden za- 
kątek ehciałem widzieć szczęśliwym i kwi- 
tnącym. Czy mi się udało? Czy obudziłem 
z martwych to, co pieśnią okryte, w proch 
się już sypało ? 

Rozsunął portyerę i, otworzywszy drzwi, 
szedł przez szereg pokoi i salonów, w któ- 
rych kosztowne, starodawne meble: mahonie 
zdobne złoconymi bronzami, komódki inkru- 
stowane, na cienkich, zalotnie wygiętych no- 
gach, tu, delikatnie rzeźbione, pozłociste gar- 
nitury, malinową materyą obciągane, tam, 
białe kanapki, jasnym obite gobelinem, a da- 
lej ciężkie szafy gdańskie, paręset lat liczące, 
połączone były umiejętnie, z nowożytnym 
komfortem, wytworną razem stanowiąc całość. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Następnie zabrał głos p. ks. Stoja- 
łowski zaznaczając, że wielu posłów nie 
może głosować za traktatem z Rumunią. Je- 
żeli Koło nie zwalni go z solidarności, to 
się podda, jednakże wolałhy, aby obeszło się 
bez tego. 

Prezes Głąbiński zwrócił uwage, że 
Koło rozstrzygnie w odpowiedniej chwili 
o stanowisku wobec traktatn. 

P. Szajer uważa traktat z Rumunią 
za klęskę dla chłopów, przed którą muszą 
bronić się wsżystkiemi siłami i żądał, by 
Koło zwolniło członków co do tej sprawy 
od solidarności klubowej. Zadne kompensaty 
i wynagrodzenia nie wyrównają, zdaniem 
mowcy, szkód, które ponoszą włościanie w 
Galicyi wskutek traktatu. 

P. Stapiński oświadczył, że uczyni 
wszystko, co w jego mocy leży, aby da u- 
chwalenia traktatu nie dopuścić, gdyż io jest, 
wedle niego, kwestya egzystencyi chfopa. 
Chłopa, mniema mowca, należy zwolnić od 
płacenia wszelkich podatków, wtedy dopiero 
można myśleć o jego ratunku. Zapowiedział 
też mowea, że nie poprzestanie na abstynencji, 
lecz będzie pracował nad niedopuszczeniem 
traktatu i będzie głosował przeciw. Domega- 
jąc się odwłeczenia sprawy do jesieni, gdyż 
zwłoka potrzebna jest do wyjaśnienia sprawy 
i zorganizowania opozycji rolniczej w krajn, 
wyraził zdanie, że za odroczeniem przemawia 
też postawa Rządu i stronnictw. 

W miastach, mówił p. Stapiński, nie 
zadają sobie trudu nad należytem zorgani- 
zowaniem konsumcyi. Ceny na bydło nie bẹ- 
da niższe, niż w ostatnich dwu latach, cho- 
ciażby Rumunia dostarczyła znacznie więcej 
bydła na targi. 

Kończąc żądał, aby Koło zreasumowało 
swą poprzednią uchwałę za traktatami. 

Prezes dr. Głąbiński zastrzegł się 
przeciw twierdzeniu, jakoby pracował nad 
traktatem, pracował bowiem tylko nad u 
sunięciem obstrukcyi, niedopnszczającej do 
załatwienia doniosłych dla kraju ustaw. 

P. Fijak oświadezył, że będzie głoso- 
wać przeciw traktatowi. 

P. Olszewski  stwierdziwszy, że 
mnożą się przeciwnicy traktatu, zarzucił Pre- 
zydyum, iż działało wbrew obecnej opinii 
większości Koła i żądał zwolnienia go z £0- 
lidarności. i 

P. Stapiński żądał osobnego posie- 
dzenia nad sprawą reasumcyi poprzedniej u- 
chwały. 


Postanowiono, aby obecne yosiedzenie | 


poświęcić na rozpatrzenie dalszych spraw por | 


rządku dziennego, dziś zaś odbyć posiedzenie 
w sprawie reasumcy!. | | 
Zapowiedziany na wczoraj dalszy ciąg 
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posiedzenia odwołano i wyznaczono je na 
dziś o godz. 4 po południu. 

Posiedzenie w sprawie reasumeji od- 
będzie się we czwartek. 


izhy posłów. 


mnei 
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Na wczorajszem posiedzeniu Izby koń- 
czył p. Grafenauer mowę swą w sprawie 
wnicsku p. Metelki. Ukończył rzecz swą o 
kwadrans na 3 po południu. 

Następnie przemawiał p. Hubka w 
tym szmyta przedmiocie. 

Ku końcowi pasiedzenia zgłosili posło- 
wie ruscy sześć wniosków nagłych, a to: p. 
K. Lewicki w sprawie zaprowadzenia po- 
wszechnego, równego prawa głosowania do 
Sejmu; p. Budzynowski w sprawie vu- 
dowy dróg wodnych w Galicyi; p. E. Le- 
wieki w sprawie uregulowania kwestyi je- 
zykowej w drodze ustawy państwowej; p. E. 
Lewicki w przedmiocie wyboru komisyi 
dla zbadanie istniejących w Guleyi przepi- 
sów ustawowych; p. Kolessa w przedmio- 
cie podziału galicyjskiej kraj. Rady szkolnej 
na dwie sekcye narodowe; p. Petrusze- 
wiez w sprawie wykonywania władzy kar- 
nej przez policyę. 

Interpelacye wnieśli pp.: Oleśnieki 
w sprawie sprzedaży nieużytych uniformów 
z powodu zmiany uniformowania; Budzy- 
nowski w sprawie traktowania języka ru- 
skiego przez galicyjskie władze sądowe, oraz 
w sprawie polonizowania ruskich uczniów 
gimnazyalnych przez nauczycieli gimnazyum 
w Buczaczu. 

Po przerwaniu obrad, posiedzenie za- 
mknięto. 

Wybory do Delegacyt. 


Na popołudniowem posiedzeniu Izby 
przeprowadzono wybory do Delegacyi. 

Z Galicyi wybrani do Dzlegatyi pp.: 
dr. Głąbiński, German, Stapiński, 
Petelenz, Kozłowski, Zyguliński, 
Cegliński; jako zastępcy pp.: Szajer i 
Eug. Lewicki. 

Dziś zebrała się Izba o godz. 10 przed 
południem. 


Prowizoryczny gabinet 
dr. Wekerlego. 

Na posiedzeniu węg. Rady ministrów 

zapadła uchwała, że gabinet, uwzględniając 

życzenie Jego Król. Mości, pozostanie nadal 


w 
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CIEŃ PRZESZEGSCE. 


(Grazia Deledda: L'ombra del passato). 


(Wolny przekład z włoskiego). 


AI. 
(Ciąg dalszy). 


Gdy Adone odprowadzał Caterinę do 
Casale wzdłuż grobli, rzekł do niej: 

— Powinnaś była ją podrapać lub ob- 
rzucić ją kamieniami. 

— Ależ nie było tam żadnych kamieni! 

— A eo zrobisz z listem? 

— Poszlę przez pocztę. Trzeba marki 
pocztowej, nieprawdaż? Ale można także 
nie dać.... 

— Jabym wcale nie posyłał! — od- 
rzekł dumnie. 

I myślał sobie: 

„Ta mała Caterina nie potrafi tego zro- 
zumieć: taka glupia! Czy podobna, żeby po 
obeldze, jakiej doznała, myślała jeszcze o wy- 
słaniu lisin? Ach! gdyby to o mnie eho- 
dziło !...* 


XII. 


Klęcząc przed kominem stara Snpyti 
dmuchała w ogień, aby zgotować wieczerzę, 
gdy głos młody, zdyszany, ozwał się przez 
drzwi: 

— Babko! Caterino! 

— Ach! to ty, moje serce? Kiedy 
przyjechałeś? — zawołała stara odwraca- 
jac się. 

Piękny chłopak porządnie ubrany, w ts- 
nim kapeluszu panama na głowie, z pod któ- 
rego wymykały się pukle czarnych włosów 
opadając na gładkie, białe skronie, stał na 
progu zaglądając. Ciekawe jego, nieco jeszcze 
dziecinne oblicze opromienione było parą 
uśmiechniętych oczu. 


— Gdzie Qaterina? — rzekł znowu | Bóg zabrał mi syna; uleciał odemnie tak jak | jęcia Cateriny, chodził za nią jak młody. 


młodzieniec niecierpliwie, 

— Wyszła. Za chwilę będzie z po- 
wrotem. 

— Biegnę naprzeciw niej.... Nie, ukry- 
jẹ się. Oto jej zrobię niespodziankę! 

Ale w ehwili, gdy miał się zamknąć 
w przyległym pokoju, spostrzegł, że się gru- 
bo zapomniał, obrócił się i rzekł do starej, 
która powstała z zierai i oparta na swoim 
kiju, przypatrywała mu się od stóp do głowy: 
Jakże się miewacie, babko? Dobrze, 
nieprawdaż? Jesteście tłusta jak przepiórka! 

Potrząsnęła głową. Ona nie dawała się 
złapać na pochlebstwa! Zawsze ta sama: pod 
męskim kapeluszem rzadkie jej włosy posi- 
wiały, dosztnukowane na karku żółtym war- 
kvczykiem fałszywych splotów; a nos czer- 
wory, oczy pełne Życia i pomarszczone po- 
liezki wyrażały podejrzliwość i przebiegłość. 

— Ty, mój chłopcze, wyrosłeś i -— rze- 
kła, przypatrując się ciągle ubiorowi 1nmło- 
dziana. 

Suknie jego nie byly kosztowne, ale 
modae: kamizelka do góry zapięta, żakiet 
dobrze wpadający do stanu. Ta zmiana zda- 
wała się nie podobać starej. 

— Nazywacie mnie „mój chłopcze” ?— 
odrzekł, śmiejąc się. — Powiedzcie raczej: 
panie nauczycielu! Bo otrzymałem już pa- 
tent. Dzieci, uważać: ba, be, bi, bo, bu.... 

Byla jakby zelekiryzowana tym wyra- 
zem „nauczyciel“. Twarz jej się rozpogodziła, 
a gruby głos wpadł w rozczulenie. 

— Mała będzie tutaj za chwilę — rze- 
kla. — Ona także wyrosła przez ten rok! 
Mojem zdaniem może ciebie przerosła. Pra- 
wdziwy szatanek, moje serce, ale szatenek 
słusznego wzrostu!... Czasami jednakże jest 
poważna, bardzo poważna! Czyta książki, 
gezety, przemawia jak adwokst! Ale to nie 
przeszkadza że jest pracowita. Wszystko, 60 
może robić kobieta rozumna, ona to robi... 
Widzisz, niezłą miałam rękę wtedy, gdy ją 
przygarnałam do siebie. Na pierwszy rzut 
aka powiedziałam sobie: Oto dziecko, z któ- 
rego wyrośnie dobra dziewczyna... A przy- 
tem, moje serce, ty, który uczysz się z ksią- 
żek, musisz znać przykazania Chrystusowe: 
„Nakarmcie zgłodniałych*. Biedne istoty 
marły z głodu. A zatem: jedzcie, pijcie, moje 
kochane! Stara Barberina nie jest bogata, 
ale, niewiele, eo posiada, do was należy... 


do jesieni w urzędzie, jeśli zostanie na nowo 
mianowany, a wszystkie trzy stronnictwa. 
wchodzące w skład koalicyi pochwaliły tę de- 
cyzyę rządu. Wśród stronnictwa niezawisło- 
ści ozwały się wprawdzie głosy, iż w grun- 
cie nowa nominucya gabinetu jest zbyteczna, 
ponieważ gabinet nia doznał w Sejmie po- 
rażki i dotychczas nie został usunięty for- 


malnie, — ostatecznie jednak nie utrzymało 
się ta zdanie. 
Uchwała Rady ministrów dosłownie 


opiewa następująco: 

„Rząd uważa za rzecz sprzeczną Z Za- 
sadami parlamentarnemi, by agendy państwo- 
we przez czas dłuższy sprawowane były bez 
politycznej odpowiedzialności i bez związa- 
nej z tem kentroli parlamentarnej. Załatwie- 
nia spraw państwowych podjął się gabinet 
w przeświadczeniu, że ułatwi to akcyę dla 
powrotu stosunków normalnych w parlamen- 
cie i że usunięcie gabinetu nastąpi z chwilą, 
gdy tego wymagać będą stosunki parlamen- 
tarne. Ponieważ jednak obecnie załatwienie 
przesilenia doznało zwłoki, rząd sądzi więc, 
że mógiby dalej sprawować agendy peństwo- 
we jedynie w razie nowego mianowania pod 
polityczną odpowiedztalnością. Konieczne to 
nietylko dla salwowania parlamentaryzmu, 
leez także leży w interesie zdministracyi kraju, 
w interesie ważnych jej spraw, których ani 
na chwilę nie powinno się spuszczać z oka. 
Jakkolwiek w łonie rządu powstały różnice 
jedynie w zapatrywaniach na sprawę ban- 
kową, rząd ze względu na doniosłość spraw, 
znajdujących się w toku, nie mógłby kiero- 
wać agendami państwowemi, inaczej jak inte- 
rymistycznie, a w każdym razie pragnie po- 
dać się do dymisyi przed zwołaniem Sejmu*. 

Partya wiernokonstytueyjna zebrała się 
po onegdajszem posiedzeniu Sejmu, by wy- 
słuchać następujących wyjaśnień dr. We- 
kerlego. 

Było to dla nas niespodzianką, wywo- 
dzi prezes gabinetu, że rozstrzygnięcie odło- 
żone zostało do jesieni. Wobec tego wyraził 
Król życzenie, by rząd prowizorycznie pozo- 
stał u steru do jesieni. Mimo całego sza- 
cunku dla woli Jego Król. Mości, rząd ze- 
brał się na radę, na której zgodnie wyra- 
żono przekonanie, iż gabinet nie mógłby na- 
wet interymistycznie pozostać u steru bez 
odpowiedzialności politycznej i parlamentar- 
nej, że więc gabinet musiałby być na nowo 
mianowany przez Monarchę, jako gabinet 


tymczasowy. We wrześniu rząd na nowo poda 
się do dymisyi. 

Aby to się stało, potrzeba oczywiście, 
by Król uznał słuszność naszego stanowiska, 
następnie zaś potrzeba, by stronnictwa, wcho- 
dzące w skład koalicyi, zatwierdziły naszą 
decyzyę. 


Z ZOZ ZW TZW AZ EEE Z Z EO O Z OC Z OI Z ZZ ZOO 


Temu ostatniemu życzeniu, jak już z% 
znaczyliśmy, stało się zadość. Stronnictwo 
niezawisłości jednak zaznaczyło w swej 2a” 
twierdzającej enuncyacyi, że definitywne roz- 
wiązani- przesilenia uważa za możliwe jedy- 
nie pod warunkiem, iż gabinet utworzony 
zostanie wyłącznie z grona członków party! 
roku 1848. 

Na sobotę zostanie prawdopodobnie zwo- 
łany Sejm na jedno, jedyne posiedzenie, a to 
w tym celu, by nowy gabinet mógł mu się 
przedstawić. Na posiedzeniu tem nia wygłosi 
podobno dr. Wekerle żadnego programu rzą- 
dowego, jeno poprzestanie na odczytaniu po- 
danej przez nas uchwały Rady gsbinetu i 
na zaznaczeniu, że charakter gabinetu będzie 
prowizoryczny. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Rada państwa. — Wakacye ministrów. — No- 

wy poseł rossyjski w Teheranie. — Ziemstwa 

w kraju Zachodnim. — Zmiany w ministerstwie 
handlu i przemysłu. — Nowy blok). 


Rossyjska Rada państwa zakończyła na 
razie swe czynności. Członkowie jej z nomi- 
nacyi i z wyboru rozjechali się do domów, 
uwożąc z sobą wrażenia i wspomnienia bar- 
dzo różnorodne. Prawica pospieszyła w ro- 
dzinne strony z błogiem zadowoleniem w 
głębi serca, że zdołała unicestwić grunto- 
wnie wszelkie na zachodnią modłę zakrojo- 
ne mrzonki i marzenia o „odrodzeniu* Ros- 
syi; lewica — nawet bardzo umiarkowana — 
i Polacy zawieźli nowe rozezarowania i prze- 
konanie, że w tego rodzaju warunkach nie 
absolutnie zdziałać nie można. 

Prasa liberalna nie owija słów ostrej 
krytyki w bawełnę; ba, nawet spokojna Ziecz 
reasumuje wyniki ostatniej sesyt Rady pań- 
stwa w następujących słowach: 

„Prace większości posiedzeń redukowały 
się do ezysto mechanicznego odczytywania 
nagłówków projektów prawnych i do milezą- 
cego ich akceptowania. Większych projektów 
Rada nie rozważała, odkładając je do następ- 
nej sesyi. W ten sposób nierozważone 20- 
stały: prawo o wyjściu z gromady, o wol- 
ności sumienia, prawo autorskie i inne. 

„Nie udało się także Radzie skończyć 
z projektami praw, powstałymi z jej własnej 
inicyatywy, a mianowicie o reorganizacyi ku- 
ratoryów trzeźwości ludowej, o zmianie pra- 
wa wyborczego w 9-ciu guberniach zacho- 
dnich i o zredukowaniu liczby świąt. Pod- 
czas ubiegłej sesyi z inieyatywy Rady był 
rozważany i przyjęty przez obie Izby projekt 
przedłużenia pełnomocnictw członków Rady 
z wyboru do końca sesji. 


pióro z wiatrem. Więe sobie powiedziałam: į psiak. 


Przygarnijmy ją więc, tę dziewczyninę, którą 
los nam narzucił... Ale się wycierpiałam, 
och! tak, wycierpiałam się z tą chorą ko- 
bietą. A później trzeba mi było spalić wszyst- 
ko aż do materaca, na którym spała, aż do 
bielizny, którą nosiła! Ustawy tego przestrze- 
gają. Inaczej, doktor mi groził, że cały dom 
podpalić każe!... A przecież, mówiąc między 
nami, udało mi się uratować kilka dro- 
biazgów. 

Adone znał już tę starą historyę i gdy 
la Suppei mówiła, myśl jego była gdziein- 
dziej. 

— Już wraca, słyszę ją! — zawołał 
nagle. 

I jednym skokiem usunął się do poko- 
iku zamykając drzwi za sobą. Ileż tu wspo- 
mnień! Mały, wilgotny pokoik nie się nie 
zmienił, stał tam zawsze stół orzechowy i 
komoda, zastawiona muszlami i owocami Z 
marmuru, Nad kominkiem, portrety wyda- 
wały się jeszcze bledsze w około ponurego 
oblicza Mazziniego. 

Mlody człowiek spojrzał ku ścieżce, na 
którą z nieba zabarwionego na różowo po 
zachodzie słeńca lipcowego, padało melan- 
cholijne oświetlenie i czuł, że serce silniej 
mu zabiło. 

„Rok, prawie rok! myślał. Zdaje mi się, 
że to było wczoraj... Caterina zrobiła się 
wyższa odemnie. Jaka musi być piękna!... 
Ach! oto jest!* 

— (Gdzie on jest? Gdzie on jest? — 
wołał głos świeży i dźwięczny. — Powie- 
dzieno mi, że przyjechał! Babko! babko, po- 
wiedz mi, gdzie on jest? 

— Kto, moje serce? 

— Adone! Gdzie się ukrył?.. Ach! 
widzę go, tego niegodziwea! Jakże mnie prze- 
straszył! 

Rzuciła się do pokoiku i była już w 
objęciach narzeczonego. Następnie, jak sza- 
lona zaczęła biegać z pokojn do kuchni, szu- 
kająe świecy, sznkając koszyka na sprawunki 
kuchenne. 

— Muszę iść kupić coś na wieczerzę! 
Nie mamy nic! Mamy tylko jaja! 

— (zy myślisz, że przyzwyczaił się ja- 
dać marcepany ? — mruczała stara tonem 
gderliwym. 

Adone, uradowany ze wzruszenia i za- 


— Jeżeli chcesz, ja pójdę przynieść co 
potrzeba — zaproponował. 

— Nie, nie, moje kochanie! Nie ruszaj 
się ztąd ! Nie odehodź. 

Wydawała się obawiać, że może nie wró- 
cić. Stara zrobiła kilka ruchów przedrzeźnia- 
jących ruchy młodej dziewczyny, potem roz- 
kazała Qaterinie nakryć do stołu, a potem 
sama wyszła do piwnicy. 

Caterina, blondynka, cała różowa, z roz- 
winiętym biustem, nieco była podobna do 
córki powroźnika; ale czarne jej oczy inny 
miały wyraz: głębokie i promienne rzucały 
od czasu do czasu błyskawice dumy i figlar- 
ności. Zachowała swoje dawniejsze, dziecin- 
ne maniery, ręce szerokie i żylaste, grube 
nogi, chód nieco ciężki, kołyszący. Była to 
istota pełna siły i urody, dla której życie 
było nowością, gotowa na wszelkie walki. 
Gdy nakrywała do stołu, Adone chciwie po- 
żerał ją oczami, czerwieniąc się z radości, 
gdy się do niego zbliżyła. 

— Przyniosłem ci podarunek ! — rzekł, 
traktując ją jeszcze jak dziecko. Ale dam ci 
go dopiero wtedy, gdy zgadniesz, co to jest...» 
Wiąc zgaduj! 

Śniło mi się, żeś mi przyniósł kol- 
czyki. Pokaż! pokaż! 

Wyjął z kieszeni mały pakiecik i po- 
łożył go na ręku. 

— To nie kolezyki.... 
wtórzył, drżącym głosem. | 

Stara ukazała się z trzema fisszkami 1 
stawiając je na stole, rzekła: 

— Przyniosłam trzy, aby nie było po- 
mytki. W Imię Ojca i Syna i Ducha Świę” 
tego! 

— Och, babciu — rzekła Caterina — 
nie mogę zgadnąć, eo on mi przywiózł! 

La Suppèi wzięła do ręki pakiecik, od” 
winęła i znalazła mały wachlarzyk z łańcu” 
szkiem. 

— Cóż to znaczy ta zabawka? — mri- 
knęła pogardliwym tonem biedna stara, któ- 
ra nigdy nie miała do czynienia z wachla* 
rzem. 


Zgadnij! — po- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Zywiąc się wyłącznie t. zw. „maka- 
ronem* prawodawczym, Rada państwa zdą- 
żyła zad«mopstrować swoje credo polityczne, 
rekomendując się jako zupełnie pewna ostoja 
rządu i reakcji. 

„yczenia“ i „wygody“ ministerstw — 
oto nejwyższe prawo dla Rady. Prąd ten 
szczególnie wyraźnie zaznaczył się przy roz- 
ważuniu prejekta o zwiększeniu pensyi niż- 
szych urzędników pocztowo -telegraficznych. 
Napróżze A. A. Doniecki starał się przeko- 
nać więsszość Rady, że jeżeli ma się we 
wszystkiemm kierować „dogodnością* mini- 
sterstw, to daleko lepiej zupełnie znieść 
Radę i oddać jej funkcye w ręce władzy wy- 
konawczej. Lerdowie nie zgodzili się na te 
i doprowadzili projekt do komisy: pojednaw- 
czej. 

„Wogóle komisyi tej nie ominął żaden 
projekt, choćby noszący cień dażeń postępo- 
wych. Tak np. znalazł się w komisyi i uległ 
znacznym zmianom projest o warunkowem 
uwalnianiu przedterminowem, o domach po- 
prawczych dla małoletnich przestępców, o 
wysokości emerytury dla wojskowych i cały 
szereg etatów budżetowych, Dość przypo- 
mnieć, że podczas ubiegłej sesyi, między obu 
Izbami w 31 przypadkach w kwestyach bu- 
dżetowych nie było zgody, którą osiągnięto 
w 27 przypadkach dzięki tylko ustępstwom 
z» strony Damy, aby zrozumieć, jak szeroko 
Radu korzystała ze swego prawa wnoszenia 
poprawek w zakresie uchwał Dumy*. 

* 

Rada ministrów odłożyła również wszy- 
stkie ważniejsze sprawy do jesieni i załatwia 
jedynie na swych posiedzeniach drobne sprawy 
bieżące natury administracyjnej. W tych 
dniach większa część ministrów zacznie ko- 
rzystać z urlopów. Prezes Rady ministrów, 
Stołypin wyjeżdża wkrótce na uroczystości 
połtawskie, zkąd na czas krótki powróci do 
Petersburga, poczem wyjedzie na dwutygo- 
dniowy urlop. Po powrocie Stołypina wyje- 
dzie na urlop minister skarbu Kokoweew. 
który będzie zastępował prezesa podczas jego 
nieobecności. Z innych szefów resortów wy- 
jeżdżają na urlop ministrowie: sprawiedliwo- 
ści Szczegłowitow i rolnictwa — Kriwoszein. 
Nie będą tyłko korzystali z urłopów mini- 
strowie: handlu i przemysłu Timirazyew i 
kómunikacyi — Ruchłow. Początek normal- 
nej działalności gabinetu spodziewany jest 
dopiero we wrześniu. Rada ministrów zajmie 
się wtedy sprawami większej wagi, jak np. 
projektem ustawy uniwersyteckiej i proje- 
ktem samorządu ziemskiego w guberniach 


zachodnich. 
+X 


Wisdomość o mianowaniu Polaka, do- 
tychczasowego członka ambasady rossyjskiej 
w Londynie p. Poklewskiego-Koziełł, posłem 
w Teheranie, została przyjęta niezbyt przy- 
jaznie przez koła „skrajnej prawicy“. Powo- 
dów de niechęci jest aż dwa: p. Poklewski- 
Kozielł jest Polakiem i został mianowany 
podobno na wyrażue życzenie króla Edwar- 
da. Arystckrztyczny przedstawiciel „monar- 
chistów* rossyjskich, ks. Meszezerskij po- 
święcił w piśmie Grażdanin p. Poklewskie- 
mu specyalny artykuł, w którym wypowiada 
w sposób „dystyngowany* swoje niezadowo- 
lenienie z przyszłego posła w Teheranie. 

Ks. Meszczerskij pisze, że nakoniec 
kwestya posła została rozstrzygnięta. Wyraże- 
nia „nakoniec* używa, jak sam oświadcza, 
dlatego, „że nowa gwiazda dyplomatyczna 
wschodziła zbyt pewoli*. 

„Jeszcze zimą — pisze ks. Merszezer- 
skij — zakomunikował mi jeden z Bobczyń- 
skich naszej dyplomacyi, następujące słowa, 
wypowiedziane przez króla Edwarda do ko- 
goś z naszych współziomków. Działo się to po 
wyjeździe naszego posła Hartwiga z Tehera- 
nu. Rozmawiano o sprawach perskich, przy- 
czem król Edward powiedział: „tak, rzeczy- 
wiście, położenie jest trudne i wszystko bę- 
dzie zależało od tego, czy zamiast Hartwiga 
do Teheranu pojedzie człowiek mądry“. Kie- 
dy rozmawiejący z królem zauważył, że wła- 
śnie wynalezienie w Rossyi takiego mądre- 
go człowieka przedstawia pewne trudności, 
król Edward odrzekł: „Owszem, posiadacie 
człowieka zupełnie odpowiedniego na to sta- 
nowisko; jest to — Poklewski-Koziełł*, 

Obecnie, kiedy życzeniu króla Edwarda 
stało się zadość, twierdzę, iż wypadek ten 
posiada duże znaczenie. Po pierwsze, wypa- 
dek dlatego jest bardzo ważny, iż nie ulega 
wątpliwości, że Izwolskij, zalecając Poklew- 
skiego na stanowisko posła w Teheranie, 
kierował się chęcią zadośćuczynienia życze- 
niom króle Edwarda. Po drugie — dlatego, 
ża ten krok, zrobiony przez lIzwolskiego, 
w celm zadowolenia króla angielskiego, stwa- 
rza precedens, który będzie miał duże zna- 
czenie na przyszłość w stosunkach naszej 
dyplomacyi. Dotąd, pomimo całego kosmopo- 
lityzmu naszej dyplomacyi, unikano miano- 
wania Polaków na stanowiska niezależne. 


Fakt, że p. fzwolskij, w chęci zrobienia przy- 
jemmności królowi Edwardowi, zaniechał przez 
polecenie na stanowisko posła Polaka tej je- 
dynej o kolorycie rossyjskim tradycji, po- 
siada wielkie znaczenie, gdyż przewidywane 
są nowe noóminacye. I właśnie w tym czasie 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 8 lipca 1909. 


dzięki czynowi wielkiego patryoty rossyjskie- 
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; niem Towarzystwa „wałki z gruźlicą", odbędzie 


go p. Izwolskiego, minister spraw zewnętrz- się w niedzielę, dnia 11 b. m., o godz. 10 przed 


nych ma rozwiązane ręce i może przedsta- 
wiać do nominacyi na posłów Polaków. 

A więc entente cordiale Rossyi z An- 
glią, ten wielki, historyczny czyn p. Izwol- 
skiego — zaczyna przynosić owoce, komu? 
Czyżby Rossyi ? 

— Nie — odpowiada p. Izwolskij — 
najpierw Anglii, a później — Rossyi*. 

Artykuł — jak przystało na zdolnego 
publicystę — mieści w sobie wszystko: i na- 
paść na Polaków, i potępienie p. Izwolskiego 
i wycieczkę przeciwko sojuszowi Rossyi 
z Anglią. 

+ 

Z powodu zamierzonego wprowadzenia 
ziemstw w kraju Zachodnim, prezes Rady mi- 
nistrów, Stołypin, jak donoszą Ktijewskija 
Wiesti, rozesłał dziewięciu guberniom sze- 
maty, które mają być wypełnione dokładnemi 
danemi statystyczuemi, dotyczącemi składu 
plemiennego i wyznaniowego zarówno wła- 
ścicieli nieruchości, jak i wogóle całej ludno- 
ści tych gubernij. 

Naczelnik głównego zarządu do spraw 
gospodarki miejscowej, p. Gerbel, zawiadomił 
gubernatorów w kraju Zachodnim, że mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych celem jak naj- 
szybszego zebrania danych statystycznych, 
związanych z wprowadzeniem ziemstw w 
kraju, delegowało do gub. kijowskiej, podol- 
skiej i wołyńskiej urzędnika do szczególnych 
poruczeń, rz. r. st. Bułhakowa. 

$ 


W ministerstwie handlu i przemysłu 
projektowane jest utworzenie departamentu 
pracy. Ma być nadto utworzony urząd trze- 
ciego wiceministra handlu i na stanowisko 
to powołany będzie rossyjski agent handlowy 
w Berlinie p. Miller. 

Zarząd departamentów podzielony bę- 
dzie pomiędzy trzech ministrów w następu- 
jący sposób: p. Ostrogradskij zarządzać bę- 
dzie departamentem przemysłu, pracy i kan- 
celaryą ministra, rz. r. st. Konowałow — 
departamentem naukowym i górniczym, a rz. 
r. st. Miller — departamentem handlu i że- 
glugi handlowej. 

* 


Silne wrażenie wywarł fakt, o którym 
dowiedziano się przypadkowo, że pomiędzy 
komitetami centralnymi  październikoweów 
i „kadetów* prowadzą się rokowania co do 
bloku podczas wyborów do zarządów ziem- 
skich, w celu niedopuszczania skrajnie pra- 
wieowych. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 lipca. 


— kalesdarm. 

Czwartek (8 lipca): 

Elżbiety król — Chwalimira. — Fewronyi. 

Wschód słońca o godzinie 8:28 rano, za 
chód słońca o godzinie 7:30 po południu. 


— Naczelny redaktor pisma naszego, 
radea Dworu Adam Krechowiecki, wyje- 
chał na kiłkotygodniowy urlop. Upraszamy 
wszystkie listy w sprawach redakcyjnych wy- 
stosowywać od dnia dzisiejszego po koniec sier- 
pnia b. r. pod adresem: FRedakcya Gazety 
Lwowskiej, Lwów, ul. Czarnieckiego 18. 


— Wiadomości kościelne. Ks. kano- 
nik Korneliusz Kuzyk, gr. kat. proboszcz w Ra- 
dymnie, został zamianowany radcą biskupiego 
konsystorza w Przemyślu. 

— Promocya. 0. k. starszy radca le- 
śnictwa, p. Kazimierz Tarłowski, uzyskał we 
wiedeńskiej głównej Szkole rolniczej stopień 
doktora mauk leśniczych. (Dr. der Bodenkul- 
tur). 

— Stypendyum, Č. k. Namiestnicówo na- 
dało Janowi Główee, uczniowi IV kl. szkoły 
ludowej w Kałwaryi zebrzydowskiej, opróżnione 
stypendyum z fundacyi im. Jana Kantego Bran- 
dysa w kwocie rocznych 80 koron. 

— Ź Politechniki. P. Tadeusz Ludwik 
Makulski, rodem ze Słotwiny, złożył na wy- 
dziale imżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzaminu państwowy. 

— Schronisko dziennikarzy i lite- 
ratów polskich im. Wincentego Pola w 
Lubieniu Wielkim koło Gródka. Komitet 
budowy schroniska, które pod tą nazwą powstać 
ma w Lubieniu w parku Zakładu zdrojowo-ką- 
pielowego, na gruncie hojnie ofiarowanym przez 
marszałka ziemi grodeckiej, posła na Sejm kra- 
jowy Adolia br. Bruniekiego, chcąc jeszcze w 
roku bieżącym przystąpić do budowy, urządza 
wspólnie z gronem dziennikarzy Iwowskieb w 
niedzielę, 18 b. m., festyn połączony z loteryą 
fantową, prz zdatawieniem amatorskiem i t. p., 
w parku Zakładu zdrojowo kąpielowego w Lu- 
bieniu. 

— Uroczyste otwarcie pierwszego w 
kraju uzdrowiska ludowego, stworzonego stara- 


i południem w Hołosku Wielkiem pode Lwowem. 
| — Pożegnanie zasłużonego pedagoga. 
(W ubiegłą niedzielę odbyła się w gmachu tu- 
|tejszego gimnazyum VI. piękna uroczystość 
| pożegnania zasłużonego pedagoga, wielkiego 
przyjaciela młodzieży, p. dr. Autoniego Dany- 
sza, ustędującego ze stanowiska dyrektora tego 
zakładu. 

Po nabożeństwie, odprawionem w kościele 
00. Zmartwychwstańców, zebrała się młedzież 
szkolna, grono nauczycielskie gimnazyum. oraz 
rodzice młodzieży w edświętnie przybranej je- 
dnej z sal zakładu. 

Do dr. Danysza przemawiali: imieniem 
grona nauczycielskiego prof. dr. Krczek, imie- 
niem rodziców dr. Papóe, imieniem młodzieży 
uczeń Źlab, wreszcie kB. Gaworzewski, jako 
rektor małego seminaryum, którego wychewan- 
kowie uczęszczają do gimnazyum VI. 

Dyr. Danysz głęboko wzruszony tymi do- 
wodami uznania jego pracy, serdecznie dzięko- 
wał za tę podniosłą chwilę, jaką przeżył i raz 
jeszcze zwrócił się z gorącemi słowy do mło- 
dzieży, która mu była „treścią życia“. 

- Grono nauczycielskie wręczyżo p. Dany- 
szowi kasetę z akwarelową podobizną zakładu 
i fotografiami byłych i obecnych nauczycieli 
i nezniów gimnazyum VI., zawiesiło jego por- 
tret w sali konferencyjnej, celem utwałenie jego 
pamięci, stworzyło fundacyę stypendyjnę jego 
imienia, z której eo roku w dniu jego imienia 
otrzyma zasiłek jeden z biednych uczniów. Ro- 
dziee zaś uczniów stworzyli fandusz imienia 
dr. Danysza, przeznaczony na wsparcia dla u- 
bogich uczniów zakładu. 

— XII. międzynarodowy kongres 
w Sprawie alkoholizmu odbędzie się w Lon- 
dynie w czasie od 18 do 24 lipca b. r. W myśl 
reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrznych 1 
okólnika Namiestnietwa, prezydent m. Lwowa 
z uwagi na wielkie znaczenie tego kongresu 
pod względem sanitarnym i społecznym, zwraca 
na ten kongres uwagę kół interesowanych, w 
szczególności lekarzy, stowarzyszeń przeciw 
opilstwu i innych korporacyj, z zachętą do 
uczestnictwa w obradach kongresu. Szczegóło- 
wych informacyj udziela Sekretaryat generalny, 
34 Paternoster Row, London E. C. 

— Służba zdrowia we Lwowie. Wy- 
szedł właśnie z druku doroczny spis lekarzy, 
weterynarzy, aptekarzy, techników - dentysty- 
cznych, aknszerek i dozorczyń chorych, zesta- 
wiony przez fizykat miejski, a wydany nakła- 
dem gminy m. Lwowa. 

Wedle tego spisu, w chwili obecnej jest 
we Lwowie ogółem 348 lekarzy, z czego 28 
takich, którzy nie praktykują; chirurgów („pa- 
trenów chirurgii“) jest 9; lekarzy weterynaryj- 
nych 40; aptek jest 21, z których w 17 wła- 
Ściciel jest równocześnie odpowiedzialsym za- 
rządcą; w czterech aptekach są bądź zarządey 
osobni, bądź będący współwłaścicielami apteki. 
Magistrów farmacyi jest 82, w tem 25 właści- 
cieli względnie dzierżawców lub zarządców aptek. 
Koncesye na przemysł techniczno - dentystyczny 
posiada 18 osób, w tem trzy wdowy. prowa- 
dzące pracownie swe pod kierunkiem fachowych 
zastępców przemysłowych. — Akuszerek mel- 
dowanych jest 557, a to: w śródmieścin 88, 
w dzielnicy I. 44; w dzielnicy II. 120; w dziel- 
nicy IM. 84, a w dzielnicy [V. 71; nadto wy- 
kazuje spis nazwiska 92 akuszerek, których 
adresu nawet z pomocą policyi nie zdołano wy- 
śledzić. Dozorczyń i dozorców chorych jest 26, 
w tem 1 zakoniea polska i 2 ruskie. 

Powyższy spis służby zdrowia znajduje 
się w celach informacyjnych dla użytku publi- 
czności w każdej aptece. 

— Towarzystwo lekarzy galieyjskiek 
odbyło w niedzielę we Lwowie doroczne wal- 
ne zgromadzenie, przy udziale delegatów z ca- 
łego kraju, pod przewodnictwem dr. Wursta i 
prof. dr. Gluzińskiego. 

Po zagajeniu obrad przez radcę Dworu 
dr. Merunowicza, toczyła się ożywiona dysku- 
sya nad sprawozdaniem zarządu za rok ubic- 
gły. Sprawozdanie to przyjęto ostatecznie do 
wiadomości, poczem uchwalono zmianę statutu 
w tym kierunku, że Towarzystwo będzie w 
przyszłości Związkiem Towarzystw lekarskich 
w Galicyi i ich oddziałów prowineycnalnych. 
Wobec tego, że członkowie Towarzystwa kęda 
otrzymywać dwa organy, t. j. Przegląd lekar: 
ski i Lwowski tygodnik lekarski, podwyższo” 
no wkładkę roczną z 20 na 25kor. Lekarzom 
prowineyonalnym zapewniono statutowo udział 
w zarządzie Towarzystwa. 

Z kolei, po przeprowadzeniu bardzo szeże- 
gółowej dyskusyi nad sprawą administracyi 
Morszyna, który Towarzystwo przed laty o- 
trzymało z zapisu 8. p. Stillerów z zastrzeże. 
niem, że ma w Morszynie utrzymywać Zakład 
kąpielowy i źe nie wolno mu tego mają- 
tku sprzedać, dokonano wyborów do zarzą- 
du: prezesem wybrano radcę Dworu dr. Me- 
runowicza, zastępcą prezesa dr. Opolskiego, s2- 
kretarzem dr. Swiątkowskiego, skarbnikiem dr. 
Scheilenberga, członkami zarządu: prof. Glu- 
zińskiego, prof. Macheka, prof. Renekiego. Da 
komisyi rewizyjnej powołano Towarzystwo le- 
karskie lwowskie i sekcyę czortkowską. 

Towarzystwolekarzy galicyjskich — jak się 
okazuje z przedłożonego walnemu zgromadze- 


niu sprawozdania — liczyło w roku ubiegłym 
członków: 558 czynnych, 13 członków kores- 
pondentów, 2 człanków honorowych. Na pen- 
sye i zapomogi dla wdów i sierót wypłacono 
razem 13 056 koron. W ciagu roku liczne dary 
pomnożyły majątek Towarzystwa o 5281 kor., 
nadto ś. p. dr. Barzycki zapisał Towarzystwu 
legat w kwocie około 30.000 koron, a &. p. 
dr. Nazarkiewiez posiadłość w Gries koło 
Bozen. 

— Konkurs na 50 miejse w bursie To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych im Jerzego hr. Dunin-Borkowskiego 
we Lwowie, przy ulicy Szymonowiczów l. 6, 
ogłasza wydział centralny tego Towarzystwa. 
Przyjęci być mogą tylko uczniowie gimnazyów, 
szkół realnych i niższych szkół handlowych. a 
pierwszeństwo mają synowie, względnie sieroty 
urzędników prywatnych, członków lub emerytów 
Towerzystwa; mogą być jednak przyjęci także 
synowie nieczłonków. 

Podania o przyjęsie do bursy wnosić na- 
leży do wydziału centralnego Towarzystwa 
(Lwów, hotel Georgea) najpóźniej do 81 b. m. 
Do podania ma być dołączona metryka chrztu, 
lekarskie świadectwo zdrowia i szczepienia 
ospy i ostatnie Świadectwo szkolne z dobrym 
postępem. Inne bliższe. warunki przyjęcia do 
bursy poda na żądanie wydział centralny To- 
warzystwa. 

— Zarząd bursy im. Stefana Bato- 
rego ogłasza koukurs na 25 miejsc wolnych 
dla uczniów gimnazyum Franciszka Józefa. — 
Z innych zakładów mogą być przyjęci ucznio- 
wie, o ile zostaną przez Dyrekcyę do tegoż za- 
kładu przyjęci. Warunki przyjęcia: świadectwo 
zdrowia i świadectwo szkolne, t. j. uzdolnienie 
do wyższej klasy i zachowanie się co najmniej 
dobre, Podania należy wnosić na ręce dyrek- 
oyi gimnazyum Franciszka Józefa do dnia 1 
sierpnia. 

— Bojkot jatek miejskich przez 
rzeźników lwowskich. W sądzie powiatowym 
S. III zakończyła się onegdaj rozprawa karna 
przeciwko pp. Michałowi Demetrowi, oraz Izaa- 
kowi i Herszowi Schwarzom o bojkot jatek 
miejskich z taniem mięsem. Sędzia skazał pp. 
Izaka i Hersza Sehwarzów na grzywnę po 50 
kor., a Michała Demetra na grzywnę w kwocie 
60 koron — wszystkich zaś trzech na zwrot 
kosztów postępowania. 


— Płoniea we Lwowie. W ubiegłym 
tygodniu zachorowało we Lwowie 21 osób na 
płonicę, a mianowicie 2 w I. okręgu sanitar- 
nym, 8 w II. O w III, 38 w IV, 5wV,6 
w VI, 2 w VII Obca do leczenia do Lwowa 
przybyła 1 osoba. 

— Pożary w r. 1908. Na podstawie 
sprawozdań, nadesłanych krajowemu Związkowi 
ochotniczych straży pożarnych, Przewodnik Po- 
żarmiczy zestawił następującą statystykę: Kraj 
nasz nawiedziło w r. 1908 pożarów 185, które 
zniszczyły 1425 domów mieszkalnych, 1704 
budynków gospodarczych, 31 zakładów prze- 
mysłowych i 2 kośsioły. Nadto 14 ludzi padło 
ofiarą płomieni. 

Ogólna szkoda, przez pożary w r. 1908 
wyrządzona, wynosi 5,008.200 kor., z których 
według wykazów ndzielonych przez krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, przez 
„Dniestr“ i „Slavie“ we Lwowie, asekurowae 
nych było 4,756.977. 

Przyczyną tych pożarów było w 49 wy- 

padkach podpalenie, w 97 nieostrożność, w 55 
wadliwa budowa, w 46 piorun, a reszta nie- 
zbadana. Co do 20 wypadków istniało podej- 
rzenie podpalenia. 
Konkurs na urządzenie i de- 
koracyę kaplicy Sobieskiego przy ko- 
Ściele ma Kahlenbergu pod Wiedniem. 
Towarzystwo „Polska Sztuka Stosowana“ w 
Krakowie, w skutek pośrednictwa krakowskiego 
Zakładu witrażów i mozaiki szklanej S. G. Że- 
leńskiego, ogłasza konkurs na urządzenie i de= 
koracyę kaplicy Sobieskiego przy kościele na 
Kahlenhergu pod Wiedniem. 

Cała obecna dekoracya wraz z urządzeniem 
kaplicy ma być zmieniona: ściany wraz z skle- 
pieniem mają być całkowicie wyłożone mozaiką 
szklaną, a od dołu okładziną z mozaiki mar- 
murowej; w oknie witraż; na ścianie na prost 
wejścia — ołtarz z kamienia lub marmuru; w 
ołtarzu — obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
(ewentualnie może być użyty ten sam, który jest 
obecnie); wreszcie ławka na dwie lub trzy osoby. 

W kompozycyi całeści pozostawia się ar- 
tystom swobodę z tem jednak, że w dekoracji 
kaplicy ma znaleźć umieszczenie ekoło 50 her- 
bów rycerstwa polskiego, nadto herby: Polski, 
Galicyi i miast: Krakowa, Lwówa, Warszawy, 
Wilna i Poznania. 

Dia oryentacyi komponujących zaznacza się, 
że kaplica ta jest poświęcona pamięci króla Jana 
Sobieskiego, związanej z faktem odsieczy wie- 
deńskiej, i że tutaj odprawiona została Mszą 
święta przez delegata papieskiego ks. Marco 
d'Aviano, któremu do Mszy służyli: król Jan 
HT i syn jego Jakób, otoczeni rycerstwem chrze- 
ściańskiem, 

Wymagane są szkiee w skali 1 : 20, obej- 
imujące: dekoracyę wszystkich ścian i sklepienia, 
nitarz, ławkę i witraż. 

Plan i wymiary kaplicy otrzymać można 
w Towarzystwie „Polska Sztuka Stosowana“ 
(Wolska 14, w Krakowie). 


Nagrody wynoszą: I-sza 600 kor., II-ga 
400 kor. 

Kwota, przeznaczona na nagrody, nie może 
być inaczej dzielona. Nagrody zostaną wypła- 
cone bezwarunkowo za względnie najlepsze 
prace. 

Nagrodzone prace stają się własnością 
Rektoratu kościoła na Kahlenbergu, który za- 
strzegą sobie prawo pierwszeństwa przy zaku- 
pnie innych prae. Oprócz nagrodzonych mogą 
być niektóre prace wyróżnione zaszczytnemi 
wzmiankami. 

Sąd konkursowy wraz z wydziałem To- 
warzystwa będzie dążył, aby praca, odznaczona 
pierwszą nagrodą, została przyjęta do wyko- 
nania. 

Sąd konkursowy stanowią pp.: Józef Czaj- 
kowski, Władysław Fkielski, Stefan Filipkie- 
wicz, Stanisław Kamocki, Wacław Krzyżanow- 
ski, Julian Makarewicz, Franciszek Mączyński, 
Jan Szczepkowski, Jerzy Warchałowski, Woj- 
ciech Weiss i Ludwik Wojtyczko, oraz: repre- 
zentant Centralnej komisy sztuki w Wiedniu 
prof. Deininger i ksiądz rektor Kukliński. 

Tewarzystwo „Polska Sztuka Stosowana" 
zastrzega sobie prawo reprodukcji prac nagro- 
dzonych w swoim wydawnietwie lub w „Archi- 
tekcie*. 

Prace, opatrzone godłem, które znajdować 
się winno również na dołączonej zapieczętowa- 
nej kopercie, zawierającej nazwisko i adres au- 
tora, nadsyłać należy pod adresem: Tow. „Pol- 
ska Sztuka Stosowana* w Krakowie (Wolska 
14) do dnia 1-go listopada 1909 r. godz. 12 
w południe. Dla prac zamiejscowych obowiązuje 
ten sam dzień, jako ostateczny termin wy- 
słania. 

Uprasza się o zaznaczenie na opakowaniu: 
„konkurs na kaplicę Sobieskiego*. 

Projekty nieodebrane w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia rozstrzygnięcia konkursu, prze- 
chodzą na własność Towarzystwa. 

— Egzamin dojrzałości w IV girana- 
zyum we Lwowie odbył się w dniach od 21 
do 25 czerwca, pod przewodnictwem krajo- 
wego inspektora szkół, radey Tadeusza Le- 
wickiego. Świadectwo dojrzałości otrzymali na- 
stępujący abituryenci: Bardach Maurycy, Bednar- 
czuk Łukasz, Belemer Maksymilian, Bereza Al- 
fred, Bergstein Szlojme, Bergtraum Ignacy, 
Bodnar Michał, Brendel Józef, Bronarski Ludwik 
(z odznaczeniem), Chorkawy Władysław, Dą- 
browski Jan, Fąfara Ludwik, Flecker Karol, 
Frankel Aleksander, Grodzicki Mieczysław, Ho- 
rodyski Adam, Kucharski Stanisław, Landes 
Wiktor, Lemeł Oswald, Lindert Aleksander, 
Manner Józef, Nechay Alfred, Rothberg Juliusz, 
Schreiber Wilhelm, Sonne Maksymilian, Sliwiń- 
ski Ferdynand, Witka Michał, Wolańczyk Ma- 
ryan, Żylski Ignacy. Jednego abituryenta repro- 
bowano na pół roku. 

— Na »Bursy połskiea im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu 
do Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące 
kwoty: p. Jan Bromilski we Lwowie 
10 koron, p. Kubik 13 koron, ks. Antoni 
Ziemba w Zagórzu 2 kor., p. W. Anczye 29 kor. 
94 hal., Rada powiatowa w Brzozowie 99 kor. 
90hal.; na listę p. Albina Amirowicza: 
Albin Amirowicz 10 kor., Michalina Amirewi- 
czowa 10 kor., Jan Amirowiecz 10 kor. Razem 
30 koron. 

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa Zaliczkowa we Lwowie“, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko- 
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michalewskiego, 
we Lwowie pl. Maryacki 10. 

— (łalie. Towarzystwo mnzyczne od- 
będzie doroczne walne zgromadzenie dziś, we 
środę, o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa przy ulisy Chorążczyzny l. 7. 

A Zgubiono : weksel na 150 kor. z pod- 
pisem Herman Krebs; w niiey Kopernika srebrny 
zegarek damski z łańcuszkiem. 

A Znaleziono: w ulicy św. Antoniego 
beczkę z piwem, zgubiona przez jakiegoś wo- 
Źnicę. 

A Śmierć dziecka pod kołami wozu. 
Sześcioletni syn sklepikarza Abraham Berger, 
wdrapał się wczoraj na wóz stojący bez dozoru 
i począł zrzucać z niego siano. W czasie gdy 
zajęty był tą zabawą, nagle ruszyły konie, a 
chłopiec strąciwezy równowagę, spadł pod koła 
wozu, które przeszły mu przez głowę, raniące 
ją ciężko. Pomoc wezwanego pogotowia Towa- 
rzystwa ratunkowego nie przydała się na nic, 
gdyż chłopiec zmarł w kilkanaście minut po wy- 
padku. 

A Wypadek na huśtawce. Wczoraj 
wieczorem w jednym z „ogrodów zdrowia* na 
Kleparowie upadł z huśtawki stolarz Stanisław 
Śliwiński i złamał sobie prawą ręko, Stacya 
ratunkowa udzieliwszy mu pierwszej pomocy, 
przewiozła go do szpitala powszechnego. 

A Pokąsany przez psa. W ulicy Ko- 
chauowskiego rzucił się wczoraj po południu 
jakiś pies na przechodzącego tamtędy Stani- 
sława Tryskiego i ukąsił go w lewą nogę. Po- 
kąsanego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

A Żłośliwy koń. Za rogatką Żółkiew- 
ską kopnął wczoraj koń zarobnika Jana Koń- 
czyka tak silnie, iż złamał mu prawę nogę. Po 


opatrzenin odstawiono go do szpitala powszech- 
nego. 
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A W uliey Hetmańskiej najechał 
wczoraj wieczorem p. Rudolf btark, syn kup- 
ca, na dozorczynię domu, Marcele Sienkiewi- 
czową, powalił ją na ziemię, przyczem Sienkie- 
wiczowa odniosła dość znaczne obrażenia, 

A Nieostrożna jazda. Harasym Kardasz, 
woźnica restauratora p. Józefa Tomiekiego, ja- 
dac wczoraj szybko przez plac powystawowy, 
najechał na p. Pawła Ławrowa, emerytowanego 
kierownika szkoły w Obertynie, powalił go na 
ziemię, przyczem p. Ł. ciężko się potłukł. 

A Kronika polieyjna. Za kradzież za- 
rzutki laski i kapelusza z gmachu głównej poczty 
na szkodę p. Władysława Grarstki, naczelnika sta- 
cyi kolejowej w Bratkowicach, aresztowano wczo- 
raj notowanego złodzieja Stanisława Żuraw- 
skiego, 

A Złośliwe psy. W domu przy ulicy 
Teatyńskiej 1. 8 pokąsały dziś rano psy nau- 
ezycielką języka francuskiego, p. Helenę Poh. 
Stacya ratunkowa udzieliła dotkliwie rannej 
pierwszej pomocy. 

A Pożar. W realności przy ulicy Szep- 
tyckich l. 49 wybuchł ubiegłej nocy pożar. — 
Z niewiadomych przyczyn zapaliła się komór- 
ka, napełniona drzewem, należąca do p. Woj- 
ciecha Jakubiszyna. Straż pożarna rychło przy- 
była i sdumiła ogień. Szkodę obliczają na o0- 
koło 500 koron. 

$ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Seweryna z Nowodworskich Barańska, 
wdowa po właścicielu dóbr, w 58 r. życia; 

w Uhercach wieniawskiel:, pow. rudeckiego, 
Michał Malecki, właśc. dóbr, w 64 r. życia; 

w Krakowie, Bolesław Łaszczyński, arty- 
sła-malarz, w 66 r. życia. 

— Eksplozya w hucie Żelaza. W hu- 
ci. Żelaza w Witkowicach nastąpił wezoraj wy- 
buch pieca. Trzy osoby odniosły ciężkie rany, 
a 10 osób lekkie. Piec uległ zupełnemu zni- 
szczeniu. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Pomnik Juliusza Słowackie- 
gow Tarnopolu. Na ostatniem posiedze- 
niu komitetu ku czei Słowackiego uchwalono 
jednomyślnie wystawić wieszezowi pomnik, Na 
posiedzeniu złożono kilkaset koron. Pomnik 
będzie kosztował 5—6 tysięcy koron i stanie 
na jednym z placów publicznych. 

$ W Szczawnicy bawiło do 21 z. m. 
ogółem 628 osób. 

$ W Kołomyi odbyła się dnia 27 z. m. 
uroczystość poświęcenia boiska tamtejszego „So- 
koła“. 

$ Nowe Towarzystwo gimna- 
styczne „Sokół“ zawiązało się w tych 
dniach we wsi Chłopach, koło Komarna. Do- 
tychczas liczy ono 88 członków-włościan. 

$ Wypadek na stacyi kolejowej. 
W Baszni, powiatu cieszanowskiego, podczas 
przesuwania wozu na tamtejszej stacyi kolejo- 
wej dostał sią tak nieszczęśliwie pod jego koła 
21-letni robotnik Teofil Gofryk, iż poniósł na- 
tychmiastową Śmierć. Powodem wypadku była 
własna nieostrożność Gofryka. 

$ Zabity przez piorun. Podczas 
burzy, jaka szalała w tych dniach nad powia- 
tem brzeskim, uderzył piorun w dom włościa- 
nina Sebastyana Paleezka w Niedzieliskach i 
zabił 17-letniego jego syna Piotra, który pod- 
ówczas był w mieszkaniu, 

$ Morderstwo. Do krakowskiej dy- 
rekcyi policyi wpłynęło wczoraj doniesienie żan- 
darmeryi ze Zborowa, że niejaka Karola Oszu- 
mirska zamordowała tam w nocy z 8 na 4 
b. m, Iwana Horbacha, poczem zbiegła w nie- 
wiadomym kierunku. 

$ Śmierć pod kołami pociągu. 
W nocy z czwartku na piątek — jak donoszą 
do pism tutejszych — najechał pociąg nr. 18 w 
pobliżu Zimnejwody na idącego torem budnika 
Tomasza Przystajkę, który zginął na miejscu. 
Zmarły esierocił żonę i siedmioro drobnych 
dzieci. 

$ Śmierć dwojga dzieci od pio- 
runa. W tych dniach podczas burzy, jaka sza- 
lała nad powiatem trembowelskim, czworo dzieci 
włościan z Wierzbowca: Krystyna Nosatówna, 
Tekla Maksymiakówna, Katarzyna Pidpery- 
horówna i Krystyna Derkaczówna, chcące się 
schronić w polu przed nawalnym deszczem, 
otworzyły parasol, a usiądłszy razem, wyczeki- 
wały ustania burzy, gdy wtem nagle uderzył 
piorun w siedzące dzieci tak nieszczęśliwie, że 
dwoje z nich, a to Krystynę Nosatównę i Tekle 
Maksymiakównę zabił na miejscu, dwie zaś 
inne ciężko poraził. 


Kronika zagraniczna. 


*Wypadek królaserbskiego. Król 
serbski Piotr — jak telegrafują z Belgradu — 
podczas przejażdżki kom ej w parku Stopczyder 
doznał omdlenia i spadł z konia, nie odniósł 
jednak obrażeń. Króla odprowadzono do pałacu, 
gdzie wkrót-e powrócił do sił. 


* Proces tajnego radoey pru- 


sądem przysięgłych w Berlinie rozpoczęła się | 
wczoraj rozprawa karna przeciw rzeczywistemu 
radcy tajnemu dr. Hammannowi, obwinionemu 
o rozmyślne krzywoprzysięstwo. Jako współo- 
skarżycieł występuje prof. Bruno Schimitz, z 
którego żoną Hammann utrzymywał stosunek 
miłosny, a pociągnięty za to przez sąd do od- 
powiedzialności, wyparł się go pod przysięgą. 

Trybunał wykluczył jawność rozprawy 
dla publiczności i prasy. 

Podkład sprawy jest następujący: Znany 
architekt berliński prof. Schimitz rozwiódł się 
w roku 1902 ze swoją żoną, przyczem sąd w 
postępowaniu rozwodowem stwierdził winę ze 
strony obu małżonków. Rozwiedziona p. Schi- 
mitz, przy której mieszkały również dwie jej 
córki, wyszła następnie w r. 1904 za mąż za 
dr. Hammanna. Wkrótce wynikł konflikt mię- 
dzy p. Hammannową a jej pierwszym mężem, 
poniewaź prof. Sehimitz odmówił wypłacenia 
umówionej sumy 200.000 marek na wychowa- 
nie dzieci, podając za powód, iż żona jego od- 
dawna już utrzymywała stosunek z dr. Ham- 
mannem. Przyszło do procesu, na którym dr. 
Hammann, zeznając pod przysięgą, zaprzeczył 
twierdzeniom prof. Sehimitzą. 

Schimitz wydał po proeesie broszurę, w 
której ogłosił materyał, dostarczony mu w 
swoim czasie przez detektywów, śledzących żo0- 
nę z jego polecenia. Śledzenie to było tak 
skrupulatne, że agenci, wynajęci przez męża, 
wiercili dziury w podłodze mieszkania, położo- 
nego nad mieszkaniem dr. Hammanna i w ten 
sposób dokonali swych spostrzeżeń. 

Opierając się na sprzeczności między za- 
przysiężonemi zeznaniami dr. Hammmanna i ra- 
portami agentów, prof. Schimitz zarzucił dr. 
Hammannowi krzywoprzysięstwo. 

Dr. Hammann sam domagał się wyto- 
czenia przeciw sobie dochodzenia karnego. — 
Prokuratorya po pewnym czasie dochodzenia 
wstrzymała, jednak wskutek żądań prof. Schi- 
mitza podjęła je na nowo i w ten sposób 
przyszło do toczącego się obecnie procesu. 

* I, międzynarodowa wystawa 
awiatyki odbędzie się we Frankfurcie nad 
Menem od 10 lipca do końca października br. 
w hali, specyalnie na ten cel zbudowanej, a bę- 
dącej największą halą w świecie. 

* Matka morderczynią córki. 
W Ninove pod Brukselą znaleziono w tych 
dniach zwłoki młodej dziewczyny, córki ober- 
żystki miejscowej. Śledztwo zwróciło podejrze- 
nie na matkę zamordowanej, a dalsze badania 
wykazały prawdopodobieństwo tych poszlak, 
Mąż oberżystki przed kilku laty wyemigrował 
do Ameryki, ztamtąd przysłał żonie w ostatnich 
czasach znaczniejszą sumę, a wkrótce później 
list z zawiadomieniem, że powrasa do krtju. 
Ponieważ oberżystka przez czas nieobecności 
męża nie dochowała mu wiary, z obawy, że 
córka ją zdradzi, postanowiła zgładzić ją ze 
świata. Morderczynię aresztowano. 

* Praktyczna kontrola nad no- 
wożeńcami. W stunie Waszyngton uzyskała 
obecnie moc obowiązującą ustawa, według któ- 
rej każda para, przed zawarciem małżeńskich 
ślubów, poddać się musi lekarskim oględzinom, 
bez których władza pozwolenia na ślub nie da. 
Uwolnione od rewizyi lekarskiej są te tylko 
pary, w których panna młoda liczy 45 wiosen 
życia. 


Notatki Htoracko-artystyeain. 
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Rok Słowackiego upamiętniony zostanie 
szeregiem prac i studyów, które spopułaryzować 
mają osobę i twórczość genialnego poety w naj- 
szerszych warstwach naszego społeczeństwa. Naj- 
poważniejszem pomnikowem wprost uczczeniem 
Słowackiego, to doskonałe w opracowaniu ol- 
brzymiego materyału zbiorowe wydawnictwo 
jego dzieł, przygotowane przez dr. Bronisława 
Gubrynowicza i dr. Wiktora Hahna, a wydane 
przez znaną firmę księgarską Gubrynowicza i 
Syna. Innego rodzaju spopularyzowaniem poety 
staną się rozprawy, ogłoszone w dorocznych 
sprawozdaniach szkolnych. Rada szkolna kra- 
jowa rozesłała — jak wiadomo — w myśl propo- 
zycyi komitetu Słowackiego, okólnik do dy- 
rekcyj wszystkich szkół Średnich w Galicji, 
szkoły zaś, w poczuciu obywatelskiego obo- 
wiązku, przyklasnęły pięknemu projektowi i nie- 
zwłocznie w czyn go wprowadziły. I dzięki te- 
go rodzajn wspólnej akcyi, młodzież szkolna 
poznaje bliżej wielkiego poetę. a literaturze pol- 
skiej przybyło wiele studyów i szkiców, nie- 
jednokrotnie bynajmuiej niepośledniej wartości. 

Stanisław Kossowski skreślił ciekawe 
studyum (urywek z większej całości) p.t. „Matka 
poety*; Józef Wiśniowski szkie jubilenszo- 
wy p. t „Wieszcz-patryota*; wreszcie Karol 
Wróblewski obraz duszy poety p. t. „Grene- 
zis z Ducha. — Modlitwa“. 

Dalsze, nadsyłane nam rozprawy, poświę- 
cone Słowackiemu, skrzętnie będziemy notować. 
Powstanie w ten sposób ciekawa bibliografia 
prac o genialnym poecie. 


vAtlantydac. Dramat. Napisał Edward 
Leszczyński, Nakład autora. Skład główny w 


skiego o krzywoprzysięstwo. Przed ' księgarni G. Gebetlinera i Ski. Kraków. 1909. 


(e. s.) Starożytni mytografowie uważali 
wyspę Atlantydę, wylaniającą się według ich 
mniemania kędyś na zachód od Gibraltaru z 
głębin oceanu, za raj ziemski. Tak ja też nam 
przedstawia poeta w swojej dramatycznej fan- 
tazyi, zatytułowanej jej mianem.  Nieśmiertel- 
pymi są piękni i szczęśliwi mieszkańsy Atlan- 
tydy. Dar wiecznej młodości dali im bogowie 
w zamian za wyrzeczenie się miłości. Niestety, 
fala płynąca z pod odległego lądu, wyrzuca na 
brzeg ciało umierającego młodzieńca, a pocałunek 
złożony na jego zbladłych ustach przez kró- 
łewnę, przywraca mu życie. Z pocałunku rodzi 
się miłość. Za nią, tuż zaraz, jak zawsze i wszę- 
dzie, kroczy śmierć. Bogowie, nieprzebłagani sto- 
sem ofiarnym, na którym spłonąć maja kocha- 
nek z kochanką, zatapiają wyspę w zburzonych 
odmętach. A jednak, chociaż „ją fale zdobędą, 
z chaosu wód znowu ożyje legendą i ludzie zic- 
mi dalekiej wspominać ją będą. Zawsze, zawsze 
stęskniony żeglarzy ród żeglować będzie przez 
wieki ku onej wyspie straconej w błękitach wód“. 
Całość poematu śliczna, pełna szlachetnej, sta- 
rodawnej prostoty. Leszczyński umie w formę 
kunsztowną i bardzo indywidualną, wlać, wraz 
z głębsza refleksyjnością, szezere uczucie. Tem 
wyróżnia się z poś ód licznego grona najmłod- 
szych poetów, którzy ładnych, ale martwych 
kształtów, nie ożywiają ciepłem tętniącego uczu- 
ciem serca. 


WARNY ZJAZD 
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W wielkiej sali Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół ludowych rozpoczęły się dziś przed 
południem dwudniowe obrady delegatów pol- 
skiego Towarzystwa pedagogicznego pod prze- 
wodnictwem prezesa dr. Franciszka Toma- 
szewskiego. 

W obradach bierze udział 58 delega- 
tów z rozmaitych stron naszego kraju. 

Po zagajeniu obrad przez przewodni- 
czącego, który podniósł między innemi po- 
trzebę budowy nowego gmachu czynszowego 
Towarzystwa pedagogicznego, dokonano wy- 
boru do kilkunastu komisyj. 

Z kolei, na wniosek p. Polaczka, u- 
chwalił Zjazd wysłać deputacyę do Najprzew. 
ks. Arcybiskupa dr. Józefa Bilczewskiego z 
wyrazami hołdu z powodu jubilenszu 25-le- 
tniej jego pracy kapłańskiej, jaki obecnie 
obchodzi. Wniosek ten przyjęto jednomyśl- 
nie, a deputacya, złożona z pp. dr. Toma- 
szewskiego, Zielińskiego i pny Czechowiczó- 
wny udała się natychmiast do JE. ks. Ar- 
cybiskupa. 

P. Syłwester Głogoszewski wygło- 
sił następnie referat o zawodowych postula- 
tach nauczycielstwa, który zakończył posta- 
wieniem następujących wniosków: 

Wzywa się Zarząd główny, aby w sto- 
sownej chwili wniósł do Sejmu petycyę o 
usunięcie wadliwości : 

a) przez zniesienie systemu płac miej- 
seowo-klasowego, a zaprowadzenie systemu 
osobowo-klasowego ; 

b) przez zrównanie płac nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych i wydziałowych 
z poborami urzędników państwowych. ezto- 
rech rang najniższych ; 

c) przez zaprowadzenie awansu auto- 
matyczuego, zależnego od lat służby i kwa- 
lifikacyi ; 

d) przez wydanie jasno określonej „Pra- 
gmatyki służbowej“, zawierającej przepisy: 
l. o charakterze służbowym namezyciali, 2. 
o nominacyi, 8. o jawnej tabeli kwalifikacyj- 
nej, 4. o dochadzeniach dyscyplinarnych, 5. 
o karach służbowych, 6. o przeniesieniach 
ze względów służbowych; 

e) przez przyznanie wynagrodzenia za 
kierownictwo nanczycielom szkół jednoklaso- 
wych w kwocie 100 kor. 

Nad referatem tym wywiązała się ob- 
szerna dyskusya. 

Po przemówieniu kilkunastu mowców, 
wnioski referenta przyjęto jednomyślnie, po- 
czem uchwalono wnioski eo do taktyki, ja- 
ką ma zarząd główny Tow. pedagogicznego 
obrać, by zyskać spełnienie postulatów nau- 
ezycielskich. 

W końcu prezes dr. Tomaszewski 
zakomunikował, że JE. ks. Arcybiskup Bil- 
czewski z wdzięcznością przyjął życzenia, ja- 
kie mu złożyła deputacya w dniu dzisiejszym 
imieniem Zjazdu. 

Na tem odroczono obrady do popo- 
łudnia. 

* 

Sprawozdanie z czynności Zarządu głó- 
wnego wykazuje, że w 37 Oddziałach. które 
na czas przysłały potrzebne daty, zorganizo- 
wanych jest 2727 ezłonków. 

Działalność oświatową prowadzą pre- 
wie wszystkie Oddziały szczególnie przez ze- 
brania naukowe dla członków, oraz odczyty 
i pogadanki dla. szerszych warstw spote- 
czeństwa. p T 

Wybitnie także objawia się działalność 
Oddziałów przez urządzanie obchodów naro- 
dowych, popieranie przemysłu krajowego, 
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współudział w pracy narodowej innych To-, 
warzystw. | 

Prace przygotowawcze do kongresu pe- | 
dagogicznego poinyślny wzięły obrót. Zarząd 
porozumiał się w tej kwestji z Towarzystwa | 
mi porrownemi i wybibtnemi osobami, 
pewniwszy sobie ich pomoc i współudział, 
wybrał osobny komitet dla tej sprawy i 
przedłożył ze swej strony program prac 
kongresan. 

Niektóre Oddziały utrzymują -swo;em 
staraniera prywatne seminarya nauczyciel- 
skie, zwłaszcza żeńskie, szkoły zręczności 
(Buezacz, Kraków, Łańcut, Sambor), biblic- 
teki, „Samopomoce*, szkoły analfabetów (n. p. 
Przemyśl), korpusy wakacyjne, a nawet te- 
atry ludowe, chóry i orkiestry (n. p. Koło- 
myja). , 

Jedną z agend Towarzystwa jest „Syn- 
dykat obrony prawnej“. W r. z. załatwił 
Syndykat 45 spraw. 

Kolonia wakacyjna dla młodzieży szkol- 
nej rozwija się doskonale. Kolonia ta (ebe- 
nie w Hucie Korostowskiej) dała dotąd mo- 
Żność blisko ezteru tysiącom młodzieży za- 
czerpnąć, po całorocznej pracy szkolnej, świe- 
żych sił na łonie górskiej przyrody, do dai- 
szej pracy. Do życzliwych opiekunów kolonii 
należy w pierwszym rzędzie Reprezentacya 
miasta Lwowa, oraz Wydział krajowy, udzie- 
lająca rok rocznie stałych subweneyj (1.800 
kor. -}- 400 kor.), a także szersza publi- 
czność. Dary z tego ostatniego źródła wy- 
niosły w r. z. około 1.200 kor. (do czego 
przyczyniło się grono radnych miasta Lwo- 
wa kwotą 150 kor., Ludwik br. Biiickmann, 
wł. dóbr, tytułera subwencyi 120 kor.). Da- 
ry pochodziły przeważnie z list składkowych 
i z osobistych świadczeń pieniężnych osób, 
mieszkających zwłaszcza we Lwowie. 

Organ Tewarzystwa Szkoła ze zmianą 
z tygodniza na miesięcznik uzyskał podwali- 
ny trwałego rozwoju. Redagowany obecnie 
przez „Komitet redakcyjny* zawiera prace 
poważne, należycie obmyślane, a na łamy 
pisma dostają się jedynie rzeczy, interesują- 
ce ogół nauczycielstwa, oraz pożądane dla 
spraw oświatowych, zwłaszcza oświaty naro- 
dowej i szkolnictwa krajowego. 

W celu ożywienia Oddziałów i utrzy- 
mania jak najściślejszej daczności, wysyłał 
Zarząd główny swoich delegatów na pro- 
wineyę.. 

Administracya wydawnictw Towarzy- 
atwa wykazuje przeciętny z czterech lat o- 
statnich dochóg w wysokości 60.000 ker. 
(w r. 1908 — 73.178 kor.). Bilans majątku 
P. T. P. przedstawia cyfrę 305.721 kor., bu- 
dżet roczny (r. 1909) 88.502 kor. Qyfry te 
świadczą wyraźnie o rozwoju Towarzystwa i 
jego zasobności, a rezultaty pracy o jego 
działalności. 
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Ladranie Rady ogólnej 


Towarzystwa Kółek rolniczych. 


RDA 


Kraków, 7 lipca. 


W dslszym ciągu wezerajszych obrad 
delegatów Kółek roliiczych odczytane pisma 
z życzeniami cd Prezesa Koła polskiego dr. 
Głąbińskiego, oraz od szefa sekcyi w Mini- 
sterstwie rolnictwa p. Waciawa Zaleskiego. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem zarzą- 
du głównego zabierali głos po.: Mieroszewski 
z Bisknpie, Pytel z Sanoka, Mlynek z Tar- 
nowa. Roj z Zakopanego, Mazur z N. Są- 
cza, Wieczorkowski z powiatu lwowskiego, 
Antoni Smagału ze Skwarzswy, poseł Fran- 
ciszek Wójcik. Mowey wyrażali uznanie dla 
Zarządu głównego za jego prace, pednosili 
różne postulaty, szezegółowo wykazywali po- 
trzebę uzyskania większych subwenejj ze 
strony kraju i Państwa dla Kółek rolniczych, 
pracujących w interesie drobnych roiników, 
a więc w interesie calego kraju. P. Śmagała 
w interesie rolnietwa postawił oklaskami 
przyjęty wniosek, ażeby Koło polskie oświad- 
czyło się przeciw traktatowi handlowemu z 
Rumunia. Wniossk ten objaśnił i poparł po- 
seł Wójcik. 

O godzinie 1 po południu przerwano 
dysknsyę. 

Delegaci zwiedzili następnie miejską 
strażnicę pożarną, poczem udali się na obiad 
urządzony kosztem gminy m. Krakowa. 

Po obiedzie, przeplatanym toastami, 
rozpoczęło się o godz. pół do 5 po południu 
drugie posiedzenie. Przewodniczył prezes 
Cielecki. Na zebraniu obecni byli również 
ks. kanonik Slepieki, jako przedstawiciel ka- 
pituły katedralnej krakowskiej i naczelnik 
biura Ignaey Biskupski, jako przedstawiciel 
krakowskiego Tow. wzaj. ubezp. 

Przemawiali: Maryan Jaroszyński z 
Błudnik, Kunzinan, dyrektor szkoły rolniczej 
z Rakszawy, Piątek z rzeszowskiego, Wlady- 
sław Michna, poseł Stefczyk, Władysław 
Sienko z Kamienia, Roj z Zakopanego, Burg- 
hard z Wyżnego, Kielar ze Słocina. Mowcey 
przedłożyli różne rezolucye, mające na celu 
podniesienie Kółek rolniczych i drobnych | 
rolników. Wskazywano na potrzebę łącznego | 
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działania obu Towarzystw rolniczych krajo- 
wych z Towarzystwem Kółek rolniczych. 
Władysław Sienko, nauczyciel z Kamie- 


| nia, poruszył oklaskami przyjętą myśl, aże- 


by Kółka rolnicze zbierały datki na „Dar 
G:unwaldeki* i przesyłały je zarządowi głó- 
wnemu. P. Michna domagał się oparcia pra- 
cy Kólek ma gruncie chrześciańsko-narodo- 
wyn. P. Kielar zapytał, czy nie byłaby mo- 
żliwa taka akeya zarządu głównego, aby 
Kółka mogiy wydzierżawiać folwarki. 

Po sprawozdaniu wieeprez. dr. Dulęby 
imieniem zarządu głównego o wniesionych 
rezolucyach, przekazano je zarządowi głó- 
wnemu do zbadania i załatwienia. 

Osobno przewodniczący stwierdził, Że 
przedłożona przez p. Smagałę rezolucya, aże- 
by Koło polskie głosowało przeciw traktato- 
wi handlowemu z Rumunią, została przed 
południem przez aklamacyę przyjęta. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano z kolei 
pp. d'Abancousta, Wilimowskiego i posła 
Witosa. 

Następnie odczytano dalsze telegramy 
z życzeniami od JE. P. Marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego, od prezesa Tow. 
rolniezego Zdzisława hr. Tarnowskiego, ba- 
wiącego na kuracyi w Karlsbadzie i i. 
O godz. 7 wieczorem odroczono obrady 
do dnia dzisiejszego. Wieczorem byli uezest- 
nicy Zjazdu w testrze ludowym na przedsta 
wieniu „Kościuszki pod Racławicami“. 
(Drugi dzień). 
Dzisiejszy drugi dzień Zjazdu Tow. Kó- 
łek rolniczych rozpoczął się wycieczkami. 
Część uczestników wyruszyła koleją do 
Mydlnik, celem zwiedzenia doświadczalnego 
folwarku Studyum rolniczego, część zwie- 
dziła uniwersytecki zakład weterynaryjny; 
inne grupy zwiedziły włościańskie ogrody 
warzywne w Ozarnej Wsi, park Jordana, 
ogród prof. Janczewskiego. Znaczna liczba 
delegatów zwiedzała wreszcie pamiątki i za 
bytki Krakowa. 
Prezydyum Zjazdu wysłało dziś do 
Koła Polskiego następującą depeszę: „Ogólna 
Rada Tow. Kółek rolniczych oświadcza się 
przeciw traktatom, dopuszczającym bydło i 
nierogaciznę do Austryi, jako stanowiącym 
wielkie niebezpieczeństwo dla całego kraju“. 
Obrady w sali „Sokoła“ rozpoczęły się 
o godz. 1045 przed południem. Przystąpiono 
do obrad nad zmianą statutu. Referował wi- 
ceprezes dr. Dulęba. Zmiany mają na celu 
ulepszenie organizacyi, wprowadzają oddziały 
kobiece i tworzą nową kategoryę „członków 
uczestników" z wkładką 2 kor. rocznie, ma- 
jących prawo brać udział w powiatowych 
zgroraadzeniach. 
W rozprawie nad referatem przema- 
wiali pp.: Wasung, hr. Rey, prof. Grab- 
ski, prof. Maliniak. 
Dyskusya ta trwa dalej. 


OSTATNIA POCZTA. 


Ściślejszy wybór posła do Rady Państwa 
z okręgu nr. 26. 


Wczoraj odbył się w okręgu wybor- 
czym nr. 26, Gródek-Sambor, wybór ściślej- 
szy między dr. Aleksandrem hr. Skarbkiem, 
a dr. Adamem Doboszyńskim. 

W Gródku Jagiellońskim oddano 
głosów ważnych 2065. Dr. Doboszyński 
otrzymał 1041, hr. Skarbek 1024. 

W Samborze oddano głosów ważnych 
2893. Dr. Doboszyński otrzymał 1367 głu- 
sów, hr. Skarbek 1526. 

Ogółem w całym okręgu Gródek Ja- 
gielloński-Sambor oddano razem głosów wa- 
żnych 4958, absolutna większość 2480. Dr. 
Doboszyński otrzymał 2408 głosów, hr. Skar- 
bek 2550. 

Posłem wybrany Aleksander 
hr. Skarbek. 

Wczoraj ruch wyborczy był o wiele 
więcej ożywiony, niż przy pierwszych wybo- 
rach głównych dnia 30 lipea. Wówczas 
w cażym okręgu oddano głosów ważnych 
4608, wczoraj zaś 4958, t. j. o 355 głosów 
więcej. W samym Gródku oddano o 268 
głosów więcej, niż 30 lipca. 


== 


Nordd. Alg. Ztg. donosi, że kan- 
elerz ks. Buelow zaprosił wczoraj bawiących 
w Berlinie kierujących ministrów państw 
związkowych na naradę, przy której to spo- 
sobności miał się z nimi pożegnać. 

==J Sassnitz donoszą: Król szwedzki 
Gustaw złożył cesarzowi Wilhelmowi 
odwiedziny na pokładzie yachtu Hohenzol- 
lern; niebawem potem cesarz niemiecki od- 
dał odwiedziny królowi na pokładzie okrętu 
„Król Oskar“. 

== Rossyjski rewolucyonista Burcew 
wystosował przed kilku dniami do ministra 
sprawiedliwości pismo, w którem twierdzi, że 
skazany w r. 1890 zaocznie na 5 lat więzie- 
nia przez paryski sąd policyjny za podżega- 
nie do zamachów dynamitowych Landósen 
recte Hekelman jest identyczny z obeenym 
kierownikiem rossyjskiej tajnej policyi w Pa- 
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ryżu Hardingem, kióry nazywał się także Pe- 
trowski i Bejre i ma stosunki z dyrektorem 
francuskiej policyi bezpieczeństwa Hamar- 
dem. W końcu pisma wzywa Burcew mini- 
stra sprawiedliwcści, aby kazał rzekomego 
Hardinga uwięzić. 

Na prośbę Burcewa, który — jak wia- 
domo — przed niedzwnym czasem zdema- 
skował Aziewa, także i deputowany Jaurès 
w tej sprawie zwrócii się do ministra spra- 
wiedli weści. 

Minister zawiadomił p. Jauresa, że prze- 
ciw Hardingowi, nic przedsięwziąć nie może, 
ponieważ nałożona przez paryski sąd poli- 
cyjny kara już jest przedawniona. 

Pisma donoszą, że p. Jaures oświadcza 
w Humanité, że sprawę rewelacyi Burcewa 
poruszy w Izbie deputowanych i zapyta mi- 
nistra sprawiedliwości, dokąd Harding, któ- 
remu rząd francuski nadał krzyż kawalerski 
legii honorowej, order ten będzie nosił. 

Clémenceau wdrożył śledztwo z powodu 
doniesienia Bureewa o Landósenie. 

== Car Mikołaj przyjął wczoraj w 
Petorhofie nadzwyczajne poselstwo chińskie, 
które przywiozio kosztowne podarunki dla 
rodziny earskiej. 

=== Jak pisma tureckie podaja, podróż 
macedońską sułtana Mahometa na razie 
odroczono. 

= Dziennik urzędowy w Konstan- 
tynopolu ogłasza oświadczenie 22 albań- 
skich i wołoskich deputowanych jakoteż 2 
senatorów, którzy odpierają doniesienia o 
powstańczych separatystycznych czy też au- 
tonomicznych tendencyach Albańczyków i 
podkreślają przynależność i wierność do tu- 
reekiego państwa, zapewniając w końcu, że 
położenie w Albanii nie daje powodu do ża- 
dnych obaw. 

== Według nadeszłych do Konstanty- 
nopola wiadomości, Rossyanie obsadzili A se r- 
bejdżan, aż po Urmię. Wiadomość ta wy- 
wołała u Porty wielkie niezadowolenie. 

Z Urmii nadchodzą wiadomości, że mię- 
dzy ludźmi tamtejszego gubernatora, a ludź- 
imi tureckiego agenta konsularnego przyszło 
do starcia, w którem zginęło 8 Turków i 
trzech nacyonalistów. Spokój przywrócono. 

Oddział kozaków z załogi w Karidsz 
wyruszył ubiegłej niedzieli do Sahabad, gdzie 
zaatakowali go Fidaisi, którzy otworzyli o- 
gień ze-awoich wież na kozaków. Oi prze- 
łamali po wielkich wysiłkach mury i zmu- 
sili po jednogodzinnej walee przeciwników 
do ucieczki. 12 Fidaisów zginęło, a 5 odnio- 
sło rany. Po stronie kozaków 1 oficer po- 
legł, a 32 żołnierzy odniosło rany. Kozacy 
zdobyli wiele armat i chorągwie rewoluczo- 
nistów. 

== Anglia, Austro-Węgry i Stany Zje- 
dnoczone zawiadomiły rząd chiński, że nie 
uznają ugody rossyjsko-chińskiej 
eo do administracyi rossyjskiej kolei w Man- 
dżuryi. 

== Z Manili donoszą o zaciętej walce 
między oddziałem powstańców a wojskiem 
amerykańskiem. Oddział rozbito. FRannych 
było 23 żołnierzy amerykańskich. 


(ELEGKAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 7 lipca. Na początku dzisiaj- 
szego posiedzenia Izby posłów nowowybrany 
poseł Biesiadeeki złożył przyrzeczenie po- 
selskie. 

Po odczytaniu wpływów, przystąpiono 
do dalszej rozprawy nad wnioskiem p. Me- 
telki o szkołach mniejszości. 

Przemawiał p. Korošec (słoweński 
katolik) i zakończył mowę o godzinie 1. Po 
nim przemawiał po czesku p. Velieh (eze- 
ski agraryusz). 

Wiedeń, 7 lipca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu subkomitetu komisyi dla spraw urzę- 
dników państwowych P. Prezydent Ministrów 
bar. Bienerth oświadczył, że Rząd zwraca 
baczną uwagę na sprawę pragmatyki służbo- 
wej urzędników państwowych. Prace przygo- 
towawcze dojrzały tak, że odnośny projekt 
ustawy jeszcze w bieżącym roku będzie wnie- 
siony. Jeżeli mimo tej akeyi Rządu projekt 
pragmatyki, przesłany przez Centralny Zwią - 
zek austryackich stowarzyszeń urzędników 
państwowych, ma być wzięty za podstawę 
obrad komisyi, to Rząd wezmie udział w 
obradach, ale Premier z góry zaznacza, że 
eleborat tego Związku budzi wątpliwości pod 
niejednym względem, a uczestniczenia orga- 
nów rządowych w obradach nad nim nie 
przesądza brzmienia przedłożenia rządowego. 

Sprawozdawca Stransky przyjął z za- 
dowoleniem do wiadomości oświadczenie bar. 
Bienertha i wniósł, aby elaborat Centralnego 
Związku zgodnie z uchwałą komisyi wzięto 
za podstawę dyskusyi szczegółowej, dysku- 
syę zaś tę odłożono do terminu wniesienia 
przez Rząd zapowiedzianega projektu ustawy 

P. Glóekel również wyraził zadowo- 
lenie z oświadczenia P. Prezydenta Ministrów 


-gub. siedleckiej i 


i podniósł, że oprócz pragmatyki dla urzę- 
dników potrzebne jest uregulowanie obo- 
wiązków i praw sług państwowych. 

P. Prezydent Ministrów bar. Bienerth 
oświadczył w dalszym ciągu, że równocześnie 
z pragmatyką dla urzędników wniesione będzie 
przedłożenie, regulujące prawa i obowiązki 
sług państwowych. 

Wkońcu przyjęto wnioski sprawozdawcy 
i p. Glóckla. 

Wiedeń, 7 lipca. Prezes Kola polskie- 
go p. Głąbiński otrzymał od p. Abrahamo- 
wicza ze Sniatyna następującą depeszę: „Do 
Gazety Codziennej, dotąd mi nieznanej, ani 
pisałem, ani jakichkolwiek zwierzeń nie czy- 
niłem. Będąc w podróży, tu dopiero się do- 
wiedziałem. * 


Wiedeń, 7 lipca. Wiener Zig. ogła- 
sza: Sędzia powiatowy i naczelnik sądu po- 
wiatowego w Czarnym Dunajeu, Jakób Wier- 
ciak, zamianowany został radcą sądu kra- 
jowego i naczelnikiem sądu powiatowego 
tamże. 

Berlin, 7 lipca. Wczoraj nkończył się 
proces Hammanna uwolnieniem go od oskar- 
żenia o krzywoprzysięstwo. Profesora Schmi- 
tzą zasądzono na ponoszenie wszystkich ko- 
sztów procesu. 

Londyn, 7 lipca. (B. Reutera). Z Te- 
heranu donoszą: Przedstawiciele Anglii i 
Rossyi przyrzekli Sipahdarowi, że poprą dwa 
z pomiędzy jego żądań, mianowieie co do 
oddalenia reakcyonistów z otoczenia szacha 
i co do mianowania nowych ministrów. 

Telegraph dowiaduje się, że Sipahdar 
w odpowiedzi na to odrzucił wszelki kom- 
promis i podniósł, że ma silny zamiar po- 
maszerowania na Teheran. 

Nowy Jork, 7 lipca. Liczba ofiar na- 
tłoku podczas uroczystości niezawisłości Sta- 
nów Zjednoczonych w stanie nowojorskim 
wynosi 45, liczba rannych 1575. 


Stan rzeczy w Tureyl. 


Konstantynopol, 7 lipca. Tanin do- 
nosi, że onegdaj przywódcy Kreteńczyków 
udali się do Aten celem zasiągnięcia u mi- 
nistra spraw zagranicznych instrukeyi co do 
stanowiska, jakie mają zająć Kreteńczyey po 
ogłoszeniu uchwały mocarstw ochronnych. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 7 lpea. (Tel. pryw.). Sąd 
wojenny skazał na śmierć Józefa Zuberta za 
usiłowanie zabicie strażnika. Miał on nale- 
żeć do Związku narodowego robotników w 
charakterze instruktora „piątki bojowej*, 
która przygotowała zamach na tymczasowego 
gen. gubernatora wojennego Kaznakowa. 

Warszawa, 7 lipca. (Tel. pryw.). Chełm- 
skie braetwo prawosławna, otrzymawszy od 
warszawskiego komitetu statystycznego dane 
o własności włościańskiej w Królestwie Pol- 
skiem, postanowiło na zasadzie tych danych 
opracować dla rządu memoryał w sprawie 
braku ziemi u włościan prawosławnych w 

i lubelskiej i żądać powię- 
kszenia gruntów włościańskich za pomocą 
przymusowej sprzedaży majątków rossyjskich 
oraz niektórych polskich. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 lipca 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 636'75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 752'—, Akcye Anglobanku 
298:—, Akeye Unionbanku 550:25, Akcye 
Liinderbanku 451:50, Akcye Bankyereinu 
52650, Akcye Bodeneredit 1105—, Akcye 
galieyjskiego Banku hipotecznego 594*—, 
Akcye kolei państwowych 722-75, Akcye 
kolei Południowej 108:—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akeye kolei Północnej 5270:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 565'—, Akcye 
Alpiny 64175, Akeye Rima Muranyi 58450, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2540"—, 
Akcye Fabryki broni 648—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 372—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 675'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizącyi ——, 
Renta majowa 96:25, Austryacka Renta ko- 
ronowa 96:20, Węgierska Renta koronowa 
93:10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9470, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 9415, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:80, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 10975, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:25, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9450, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:35, Losy ture- 
ckie 18475, Marki 11742, Rebel 258-25, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99-45. 


Odpowiedzialny redaktor : 


tiam Krechowieski. 


a. | je a. "M — + a 


CU. 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do iŻ-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Sanatoryum dla chorób wewnętrznych pod klin. kia- 

rownictwem 
Doe. Dr. M. FRANKEGO 

wraz z Zakładem fizyko - hydro - terapeutycznym pod 

kierewnictwem 
Dr J. WOYTKOWSKIEGO 
(dawny zakład KISELKI, ul. Kapiclaa 1. 8) 

leczenie dyetetyczne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele 

gazowe, elektryczne, świetlne, ezterokomorowe, paro- 

we; masaż ręczny i aparatowy, gimnastyka leczni- 

cza (Zander). Telefon 932. 


BEBY BERRREBRRAR 
K. H. ROSOŁOWSKI 


konces, majster dla wszelkich urządzeń wodo» 
elagowych i kanalizaeyi. 


Pracownia ślusarsko-mechaniczna. 


Lwów, ul. Kochanowskiego Í. 2. 
CENY UMIARKOWANE. 


83 WEBEBER BEER 


CENNIK. 


iwowskiej izby handlowe! | przemysłowej. 


Lwów, dnia 7 lipca 


walutą koron. 

1. Akeye za sztuke. Kh[Kh 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) del —|600 — 
Bsnku gal. dla handiu i przem. 

po zł. 200 (400 kor). . . - 890 —/400 — 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 300 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 —|572 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 410 —| — — 


Mi. Listy zastawne za 100 kor. 


Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 79/110 40 
a = n Śąpr.„ los w 50L o | 99 10| 99 80 
w nn Are. „601.poX00k. w | 94 —| 94 76 
„ kra 4, pr. „ los w 511. o |160 —|100 70 
z „ Å pr. „los w57L „ | 94 80| 95 5¢ 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- œ 
sza emisya) . o . . + + + «a | 36 60| — — 
Mow. kred. galic. ziemsk. % pr. e 
los w 411), lat . . . . « « m 02 | PE 
4 gr. los w 56 lat. m | 34 86] 96 66 
LG, Obiigi za 100 kor. p 
Gal. funduszu propin. 4 | w. a. o | 97 80| 98 50 
Bukow. funduszu propin.5 pr.w.a. m |101 —|101 70 
Fomumalne Ban. kr. p: (3 em.) g | — —| — — 
a a m Ahapr(3em.) s |199 — 1100 40 
. n n 4 pr. (4 em.) 95 60| 94 3e 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . = | 93 370| 94 40 
Pożyczki kr. á pr. po 200 kor. © 
x roku 1895 . . « « « » „. ©] 94 50| 25 3« 
Pożyczka ma. Lwowa 4 pr.. š 91 50| 93 36 
< s „ 4 komvom. . 93 30| 94 — 
3 szkolna kraj. 4 pr. z 
eoon ao GG 6 94 59| 95 30 
EVY, Lesy. 
FA. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 1iż —|118 — 
W. Misnety. | 
Dakat cesarski . 41 30| 11 38 
30 frankówka - 19 04) 19 30 


251 50/353 50 
k 4 „n papierowych 25% 60/2354 50 
160 marek niemieckich . 117 860/117 70 


Mars giełdy wiedeńskiej, 
Dais b lipca 1909. 


106 rubli roszyjskich srebrnych 


Daio ik 


A. Ogólny dłng państwa. płacą iadaja 
Jednolity dug państwa w bankmot. 
maj-listopad . . . . . . . . 9625 9645 
styezeń-lipias. . . . . . . . 92615 26:35 
Jednolity diag państwa w srabrza 
luty-siarpisń . . . . . . . „. 9930 9640 
kwieaioń-taździernik 9930 9950 


TERNI A 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


przeniósł biuro swe 
| uapewrót na róg uł. Hetmańskiej 
i kiiińskiego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 


Bracia Tercyarze ŚW. Franciszka 
Przytulisko ubogich 
Lwów, ul. Kleparewsta 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. -- Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


Ed 


Lwów, al. Akademicka l 6. 
(oko Magazynu Fnych Sehasyerów) 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 
od maja 
do października, 


KAKLOBA 


Miblhranistrosse 
=m Rafael. zaa 


w Zakspanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulie, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyl »óta- 
zety Lwowskiej, (od godz. 12—2). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranaiej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 7 lipea 1909. 


Hotel George's. 
PP. hr. A. Zamoyski z Wysocka, hr. 
S. Komorowski z Siekierczye, hr. J, Tyszkie- 
wiez z Kolbuszowy, hr. S. Drohojewska z 
Tułkowie, K. Marmorosz z Karowa, A. Ko- 
bylański z Potoka złot., br. J. Mongedl z 
Paryża, J. Cassasit z Paryża. , 
Hotel Europejski, 
PP. hr. F. Resignier z Niska, br. J. 
Błażowski z Czeremchowa, hr. M. Tyszkie- 
wiez z Brodów, H. Haszlakiewicz z Dołho- 
| mościsk. 
i Hotel Francuski. 
PP. T. Bogdany z Rawy ruskiej, G. 
wski z Sieniawy. 
Hotel Sans-souci. 
| P. J. Łucki z Sarnów. 
i Hotel Victoria. 
| PP. S. Matzke ze Stanisławowa, J. Mo- 
jsiewicz z Hodowa, A. Biberstein Błoński z 
| Nowostawiec. 


| Ostro 
i 


Koronowa waluta, płacą żądają Koronows waluta, piaca zadają | Koronowa waluta. płacą  śądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— -=m i Palfy 40 zł. m. k.. a‘ 2i- 283- 
, r 0 50500 zł. w. a. 4 Tr 160.45 16425 %. Obligaeys inde eyjne. Czerw. krzyża auatr. tow. 10 zł.. 5356 6656 
z „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 31450 2326:50 | Kroacyi i Slawonii A 94-35 9635 | Czerw. krzyża WĘG. tow. 5 zł . . 2975 3445 
„n „ 1864 po 100 u ARG i padl Węgier za 100 zł. á pr. 9315 8410 A s: m 1 Rudolfa 10 zł. pa "Arm 
s 1864 po 50 z4. . . 29159 237 5 alme zd. m. K. . . . . . . 35460 26450 
Listy sj nan pahi PAI zł.5pr. 36750 38250 F. Inno publiesze pożyeski. Pożycrka miasta Salzburga 30 zł. . 164-- Lli 
Ę S n Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 10820 —'- 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Pog, kraj. Bukowiny z x. 1898 los K. Akeyo benków (za sztukę). 
reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. => AMIE: 24-— 95. 
5 i A z cj l; i MA 1 
Austr. renta złota wolna od podatka ai g propinacyjne los T A mk E ck ke PE : AAN n 
14: A ZA. 2... |. a e 2 "R 24 a a z ej = 12% z 
za 100 zł. á pr.. . . . RE 11765 11785 Gano z A 1893 4 pr.. . 939% 9430 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 63675 637% 
Austr. renta w wal. kor. wolna od P i 
podatku 4 pr. aor 96230  964y | Gal. obl. prop. z roku 1889 å pr. . 9765 986b | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . TER — 15a 
i Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 ATE Gen ne p a kor. . a = z 50 
C. Obligasye kolejowe. KSDR | a... T o EPOK 91:40 E . u nip. 200 zł. . . . . s— Uddi— 
; QG ko- „ dla han. i przem. 200 zł. 398-  403— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 sł.4pr. 9610 9710 | Pig poza za 109 rów (60. „„— | Baliku dla krajów koronnych 200 zł. o 
Kol. Cesarz Elżbiety w złocie wolno 4 igo |Qoż serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9&35 10936 | » Austroweg. 1400 kor. . . - 1777:— 1157 — 
zi R BP ty za 200 rr, k i Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16465 10556 ORAWA CWE R z 20 SH A 
. UBB. G . "i z wiązkowego zł. z LOW 
57a pr. (ostemp. akcye) . . . . 450— 455 | fg, Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna | Ziymosteńska banka 100 zł. . Ak 4650 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za śm MN (za 100 zł. Nom.) 
A la A: m Or sz 3 Anglo-Austr. banku los w 301.43, pr. 10060 16150 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych 
(ostemp. akcye) . . . . . - - 96775 9671 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 501.4 pr. 9540 9630 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 403— Alè— 
Kol. Areyka. Rudolfa w wal. koron. n „ Obi. prem. z r. 1880 3 pr. %7o50 28460 | „ „  „ akcya zakład. 200 zł. 385-— 410- 
wolna od podatku 4 pr. . . . . W Hl a „n n = ,» 18893pr. 367— Z13-- |Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5270 5314y- 
Bukow. zakł. kred. ziem. los $ gr. 101— 1023- | Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200zł. S36—- 400 
Obligneye pierwszeństwa (kolejowe). + " SC „ á pr. 9450 9550] „ lwów-Ozern.-Jassy 300 zł. . . 566— BEr— 
Kol. Are Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105:— 106--- Grał. ako. b. bip. 10 pr. PR. los b pz. lu 65 iloi Lwów - Klaparów - Jaworów lok i 
S złocie za 206 zł. 5 pr. H s AE PREZ GD iog a 1. raj i E iat Ą 400 kor.. . . . . 9 SAT: 5 "= 355 
star R: a ao 1000 ! PER GAL MW dA £ m. Ks. sd uż 0430 9840 ustr. Tow.żag!. na Dunaja 500zł. mk. 941-- S60— 
Kol Oreskiej emiss sr. 1866 adod n O oo + Hai (0 dego | M. Axeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
or. £ pr. - « « . 1 . « . . í 9000) I ooet kras iori Lodom i į 
Kol. półaacmej oos. Fardymanda em e oe r pa e a 1000 |AUia Te A BĘ 
T. , lo wa o e © 2 LEM Ę pi > Y s % a . e i |: — — 
KoL półnesnej sea. Ferdynanda wn. > | Banku LUB. 0 RAB O > | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 64210 64319 
x r. 1887, 4 pre. (sr.). . . . . 9740 9630 |. amisya $ lat 4 E a RDN CSĘ 106 — 100660 Prag. tow. żelazn. przema. 200 zł. . 3634 — 2544 — 
Kol. północnej ces. Paai em. RE k n P JEŻ s Ap, Schodniey 500 kor. . . . . . . E0b— 615 — 
Pin a rerea a a ląaw bar. SWd9 BRIO a e a OE Eco 
E ` raya l d 4 Ad s ALA FBW. p. wegla TE me, , 595 — RYG 
z T1385. CU Jo Bo b a 6 6 WŁÓWO OG . Oblisażyś Zsa Miaran A 
Kol, Po prog Fardynanda sm, GRE Gus » m pa 3% > 2031 77 K Wakulla 
Kol. północnej za Fardynanda am. P Tow. żegl. par. po Dzmnia va a04 ( Berlin za 100 marek $ pr. „ . = ieat 
z r. 1898, 8 pr. . . . . . . Plr g 10.090 m. å pr. . . . . . . AJ$= 1lg— | Londym za 10 fant. szt. 4 pr. . 23995 340-35 
Kol. półmosnej a62. Ferdynanda em. Sow. žagi. par. po Dum. Bre. 7.1888 pr. its: — 114- | Paryż za 100 franków. . . . 4525 2640 
z r. 1908, 8 pro. . . . . . . 9680 ry | Kolaj Lwów-zerw-Jaemy n r. 189% tetarsburg za 100 rubli Bi, po 25335 2A- 
Kol. bukowióskiaj lokalnej za 403 xa 30%. . . . aNBSORC 3690 ayyy | Niemieckie bask: . . o. o Adria, 11762 
korri Po 2 1 4 + a a . . 9450. 9650 | Kolej Zwów-lzemm. a r, 1305 sa 363 jan on a 95 G5 ER Tą 
Kol. galis. Karola Ludwika 4 pr. . 96— Ohm | ZE & pr «so o noa + TS 045 |SFRRCRETIO PARA: dema aoc»: 
Kal.  wowsko-GAES R ky Gal. kol. lok. wzehod. sa 199 ni. 4 pr, == m... | Sigaren tA papi . ; 95 26 95 40 
1384 5 pr...  « - 1 o o o o  $680  ubsę | Fg. gai mel om. Aaa H A 10 i%% 10 NE. EN 
Asi, Azuyko, Badolfa (Salzkammer- vo u FB sr WB =n u. i i 
OOE 2 3. Kezy (sa ariska), NA ky aaa 2 
D. Dug państwa (krajów korony węgiorskiaj). | gujapeszteńskia (Basil) si. . 2140 3320 |-frankiwka . . . . . . . 1968 1906 
Fog. mots renia xa sj w. á pe, „ 10055 10975 Gresy AA dia AEL DESA ži =*= -= | SÓ-markówka , . . . . 23:46 23:63 
a w wal. kor. A pr. — —'= | Olary 30 m. m. k.. . . . . . 1766— id88— | Bossyjszi półimperyał . . . . =— -= — 
obi. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 14325 14725 | Pożyczka miasta Insbruku 30 2%. S15— eee Niem. ksaktojj+cE 100 marek . 11740 11760 
a poż. pram. za 160 zł. (200 kor.) 15850 20240 | Losy miasta Krakowa 20 sł. . . 1l5—  —— Włoskie banknoty za 100 liv. . 95:05 25:85 
i Baa. (100 kor.) 19860 29250 |Pokvaska miasta Lmblamy S3 sè.. Tie Tee [Rakla , ą SEEM 252, 8553, 
—— | = — rz = za] 
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Licytacye. 


L. cz. E. 241/9 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Herzla Blechera, kupca w 


nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


(6650) | podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


mienionym w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, wobec których niniej- 


Jabłonowie, odbędzie się dnia 11 sierpnia į sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. $, 
lieytacya 46 części realności obj. Iwh. 1446 
ks. gr. gm. kat. Kosmacz, składającej się z 
pre. gr. lk. 881/5, 881.6, 883/4, 883/1, 884/1, 
884/3, 884/5, łącznego obszaru 8 m. 1495 s?, 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podon- 
SZOJie. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


L. cz. E. 1209 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra i Maryi Papa- 
rów zastąpionych przez adw. dr. Turzańskie- 
go, odbędzie się dnia 3 września 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya re- 
alności lwh. 442 Batiatycze. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5885 kor. 

Najniższa cena wynosi 3890 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


się dnia 2 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 33, licytacya realności lwh. 797 
gm. Ropczyce. Realność ta jest miejska. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2880 kor. 

SA Najniższa cena wynosi 1440 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


częścią ziemi ornej. częścią pastwiska wzglę- | ciężary na powyższej nieruchomości 9 Warunki licytaeyjne i odnoszące się do | nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


dnie sianożęci i lasu znajdujących się na | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu |w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
pre. gr. lk. 8815 stajni, komory, piwnicy i larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | Nr. 84. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o daiszych wydarzeniach tego post; |i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w hinrze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mosty wielkie, dnia 15 czerwca 1909. 


brogu, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 129 drzew. powania jedynie przez przykicie na tablicy 
Niezuchomość wystawiona na licytacyę, | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
jest oceniona wraz z przynależnościami na | niżej wymienionego i nie wskażą temuż S2-; 
5468 kor. M „Pa dowi pełnomocnika do doręczeń w siadzi!:i 
. Najniższa cena wynosi 3646 korów, i sądu zamieszkałego. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
skutku. mę, Jabłonów, dnia 19 czerwca 1909. 
-i Warunki licytacyjne, które się niniej- | 
m zatwierdza i odnoszące się do tej | 


<zza. opu 2. | |a=su . 


l Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonymi 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 2 czerwca 1909. 


L. ez. E. 408/9 (5) 
Edykt lieytacyjuy. 
Na żądanie Natana Lipskera, odbędzie 


(6710) 


L. cz. Ne. V. 848/9 (4) (6682 3—3) ; wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Edykt licytaeyjny. bedą o dalszych wydarzeniach tego voste- 

-Na żądanie Nissli Rosenbaum, Chanci ; powania jedynie przez przybicie na tablicy 

Hartenstein, FHerscha Leiby 2-im. Hirscha, | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

Mozesa Arona 2-im. Hircha, Simona Hirsch ! niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

senior i Sary Juran, odbędzie się dnia 18jdewi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

lipca 1909 o godzinie 11 przed południem | sadu zamieszkałego. 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze AE | C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

20 dobrowolna publiczna sprzedaż realności Tyczyn, dnia 15 maja 1908. 

objętych lwh. 70, 71 i 72 gm. kat. Nadwór- | 

na proszących własna wraz z przynałeżno- 

ściami, składającemi się z domu, magazynu, 

komórki, studni. Edykt licytacyjny. 

Wartość niecuchomości z przynałeżyto- | Daia 7 września 1909 o godzinie 10 
ściami wystawionych na lieytacyę podali | przed południem w sądzie tutejszym w binrze 
proszący na 40.000 kor. Nr. 2 odbędzie się licytacya 5/5 z 8/56 czę- 

Najniższa cena wynosi 40.000 koron, ści realności obj. lwh. 185 gm. Jabłonica 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do j Jakóba Ichora własnych. 
skutku. Nieruchomość ta oceniona jest na 450 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się; kor. 90 hal. 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg Najniższa cena wynosi 300 kor. 60 hal. 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- Warunki i dokumenta oglądać można 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć|w biurze Nr. 3. 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- C. k Sąd powiatowy, Oddział VII. 
wych w sądzie niżej wymienionym, w kiurze Delatyn, dnia 29 czerwca 1909. 

Nr. 16. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadział V. 
Nadwórna, dnia 12 czerwca 1909. 


AAN 


|x cz. E. VII. 1720/8 (9) (6734) 


L. ez. E. 716/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
(6651 3—8)jw Lubaczowie. odbędzie się dnia 16 sierpnia 
1909 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Niemirowie licytacya połowy realności 
lwh. 359 gm. Smolin objętej obejmującej 
| chatę, stajnię i grunta. , 
Nieruchoraość ta wystawiona na lieyta- 


(6655) 


L. cz. E. 919/9 (2) 
Edykt. 

Na żądanie Schaji Zellnera, odbędzie 
się w sądzie tutejszym, dnia 19 lipca 1509 
licytacya przymusowa 1/8 części realności 
lwh. 417 gm. Limanowa. 

Cena szacunkowa wynosi 698 koron; 
34 hal. cyę, jest oceniona na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 461 kor. 21 hal. Najniższa cena wynosi 500 kor., po- 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- j niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Żna przejrzeć w tut. sądzie. skutku. 

C. k. Sąd powiatowy. Warnnki lieytacyjne, i odnoszące się do 

Limanowa, dnia 25 czerwca 1909. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

dykt licytacyjny. niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Na żądanie Jana Tyszeckiego, odbędzie į Takie prawa, wobee których niniejsza 
się dnia 4 sierpnia 1909 o godzinie 9 rano i licytacya byłuby niedopuszezalną, należy 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
7 lieytacya realności lwh. 401 gminy Skałat | nym terminie |licytacyjnyim, inaczej roszcze- 
wraz z przynależnościami, składającemi się | nia tego rodzaj: co do samej nieruchomości 
z płotów i jasionów. nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 


SzOne. 
jest oeeniona na 20.280 kor., przynależności Te osoby, dla których jakie prawe lub 
zaś na 85 kor. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Najniższa cena wynosi 10.157 kor. 50] obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie į wsniu licytacyjnego powstaną, zawiadaralane 

do skutku. będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 


powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
tej nieruchomości, ¿może każdy mający chęć | sądowej, jeśli nie raiesukają w okręgu sądu 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Nr. 3. sądu zamieszkałego. 
Takie prawa, wobec których niniej- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
sza licytacya byłaby niedoyuszezalną, należy Niemirów, dnia 22 czerwca 1909. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzneczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem odso- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


L. ez. E. 474/9 (4) 


(6687 2—3) 


L. cz. E. 3200/8 (5) (6738) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 lipca 1909 o godz. 10:30 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
68, odbędzie się licytacya realności: 

a) lwh. 220 gm. Podgórze, składającej 
się z gruntów obszaru 28921 m”, domku i 
dwu pieców polowych, 

b) realności lwh. 408 obszaru 22550 
m?, składającej się z gruntów. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
ad a) na 4768 kor. 15 hal., zaś ad b) na 
3382 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi ad a) 3192 
kor. 10 hal., ad b) 2255 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 2 czerwea 1909. 


L.Ęcz. R. 3505/8 (3) (6736) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Szymona leistena w Tar- 
nowie, odbędzie się dnia 14 lipea 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymiesionym, w biurze Nr. 81, lieytacya 
połowy posiadłości lwh. 29 ks. gr. gm. Ko- 
marno, zobowiązanej Nechy Heitzer własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4500 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 51. 

Takie prawa, wokae których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do sarnej nieruchomości 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
(6688) 
Na żądanie Jakóba Silberberga w Ty- 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
całej realności lwh. 761 ks. gr. gm. Tyczyn, 
stodoły i 2 chlewków, wraz z przynależno- 
należności zaś na 200 kor. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Skałat, dnia 28 czerwca 1909. 
ściami, składającemi się z drzew owocowych 
i ogrodzenia. 
Najniższa cena wynosi kwotę 2777 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Te osoby, dla których jakie prawa lub R pi 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
L. cz. E. 433/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

czynie, odbędzie się dnia 11 sierpnia 1909 
żej wymienionym w biurze Nr. 7, lieytacya 
składającej się z gruntów, domu z piwnicą, 

Nieruchomość powyższa wystawiona “l 
licytacyę, jest oceniona na 3962 kor.,- przy- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 152 z dnia 8 lipca 1909. 


7 


checnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos 
powania jedynie przez przybieie na tabl 
sago j 


SNT 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są. 
dowi pełnomocnika do doręczeb w siedzibie 


sadu Xsmjeszkalogo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Komarno, 25 maja 1909. 


L. ez. Rz808/9 (6740) 

Na żądanie Maryanny Bialoruskicj w 
Zalipiu, odbędzie się dnia 6 sierpnia 1909 
9 rano, licytacya realności Iwh. IL gm. 
Kłyż, składającej się z pre. bud. i 5 gerua- 
towych w łącznym obszarze 28 ar. 41 mê, 
oraz przynalezności 1 krowy, 1 wozu, I płu- 
ga, 2 bron, 1 młynka i sieczkarni. 

Cena szacunkowa 1200 kor. 

Przynależności 274 kor. 

Najniższa oferta 982 kor. 

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biwrze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IE 
Żabno, 14 czerwca 1909. 


L. cz. E. 1373/9 (6737) 
Na żądanie włościańskiej Kasy poży- 
czkowej w Kosowie, odbędzie się dnia 6 
sierpnia 1909 o godzinie 8 przed południem 
| w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29, licytacya realności lwh. 668 gm. Mana- 
stersko, składająca się z chaty i łąki. 
Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2550 kor. 
Najniższa cena wynosi 1770 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 15 czerwca 1909. 


L. cz. E. 9569 (4) 
Kdykt licytacyjny. 
Dnia 9 sierpnia 1909 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 5, licytacya 
połowy lwh. 1529 ks. gr. gm. kat. Bełz Bi- 
ny Steinfeld własnej, parcela budowlana 41 
sąż?, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu, komórki, parkanu. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 820 kor. całość, przy- 
należności zaś na 680 kor. całość. 
Najniższa cena wynosi 443 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnosne doku- 
menta przejrzeć można sądzie, w tus. biurze 
Nr. 5. 
Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze: 
nym terminie licytacyjnym, inaczaj roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zona. 
de osoby, dla których jakie prawa lnb 
cjężary na powyższej nieruchciacści badź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
licytacyjnego porrsi wiaGźamisR2 
ceda szych wydarzen SG fx 
powania j je przez pirzykicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż s} 
dowi pełnoriocnika do doręezań w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 22 czerwca 1909. 


(6731) 


WANIA 


L. ez. K. 878/9 (4) (6654) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kalmanna Fischgrunda w 
Harbutowicach, odbędzie się dnia 24 sierpnia 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1, licytacyz 2/32 
części realności iwh. 108 gm. Sułkowice Ja- 
na Trąbki własnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 612 kor. 13 hal. 

Najniższa cena wynosi 408 kor. 08 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Myślenice, dnia 22 ezerwea 1909. 


L. cz. E. 520/9 (4) (6707) 
Na żądanie Abrahama Hammera, od- 
hędzie się dnia 27 sierpnia 1909 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionpm, w biurze 
Nr. 5 w Bndzanowie licytacya realności ob- 
jetoj wh. 820 ks. gr. gm. Budzanów skła- 
dającej się z pb. 6 domu mieszkalnego i szo- 
py, tudzież ogrodu warzywnego 1 owocowego 
pg. lk. 6 zobowiązanej Zofii Gordaszewskiej 
własnej. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 2000 kor. 
Najniższa cena wynosi 1388 kor. 32 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
! do skutku. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta, może każdy 


-| mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
y|dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio» 


aym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieyiseya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie lieytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie raogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Fe osoby, dia których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowanis jedynie przez przybieie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do docęczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Budzanów, dnia 19 czerwca 1909. 


L. cz. KE. 746/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Tillesa, kupca w 
Zborowie, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 18 licytacya 
realności wyk. hip. 1. 457 ks. gr. gm. kat. 
Pomorzany wraz z przyaależnościami, skła- 
dającemi się z płuca do ogartania kartofli, 
czterech jabłoni, jednej gruszy, czterech 
szczepów czereszniowych, sześciu jabłonio- 
niowych, dwóch śliwkowych, sześciu gru- 
szkowych, dwóch morelowych i z zasiewów 
jęczmienia, kukurydzy i kartofli. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 6000 kor., przynale- 
żności zaś na 105 kor. 

Najniższa cena wynosi 4070 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieyżacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ciyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszyeu wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnemoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 19 czerwca 1909. 


(6691) 


L. cz. E. 280/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Staszko, fabrykanta 
maszyn w Skoczowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Opalskiego, odbędzie się dnia 12 
lipea 1909 o godzinie 9'30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, licytacya 1/6 części realności lwh. 40 ks. 
gr. gm. kat. Godowa obj. Apolonii Zamor- 
skiej własnej. 

1/6 część nieruchomości lwh. 40 Godo- 
wa wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
po potrąceniu ciężarów na 2388 kor. 

Najniższa cena wynosi 1688 kor. 66 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zara- 
zem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
urze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iegtscya byżaby niedopnszezalną, należy zgło- 
jé się do sądu najpóźniej przy wgznsconym 

tminie lieytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
łoby być już ze skutkiem rodnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo» 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powenia jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 12 czerwea 1909. 


(6797 1—2) 
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L. cz. E. VII. 669/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ludwika i Zofii Jasiaków, 
odbędzie się dnia 10 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie li- 
cytacya realności lwh. 37 gminy Koszyce 
małe, Jędrzeja i Agaty Krupa własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2931 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 1954 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytseya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 14 czerwca 1909. 
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y a 
Upadłości. 

L. cz. ©. 10, 11, 12/9 (1) (6718 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Simona Bodeka i Pin- 
kasa Reissa pod firma S. Bodek i P. Reiss, 
skład sukna i towarów bławatnych we Lwowie, 
Słoneczna 6 zarejestrowanych, jakoteż do 
prywatnego majtąku osobiście odpowiedzial- 
nych spólników tej firmy Simona Bodeka i 
Pinkasa Reissa. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado- 
wcą masy pana adw. dr. Mayera Abr. Schön- 
felda we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 6 lipca 1909, 
godzina 9 przed południem w tym są- 
dzie, w sali Nr. 18, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 września 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
18 września 1909, godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyenceji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, jako handiowy 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 czerwca 1909. 


Le 64 8, WE (ÓD 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Berla Kranzlera członka zarejestro- 
wanego spółki pod firmą „Ber! Kranzler i 
Chaim Neuss w Nowym Sączu i do majątku 
Naftalego Kranzlera z Błażowej jakoteż do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial- 
nego spólnika Berla Kranzlera w Błażowej. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego pana Barona, 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy pana dr. 
Aleksandra Sahanka, adw. w Tyczynie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12 lipca 1909 
o godzinie 10 przed południem w e. k. sądzie 
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powiatowym w tym sądzie w biurze Nr. 48 
II. p. przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę- 
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowey 
lub zamianowania innego i jego zastępcy, 
oraz przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 80 lipca 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
2 sierpnia 1909 godz. 9:30 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | 


konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bła- 
żowy lub w pobliżu Błażowy, mają wymie- 


temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 


| L. cz. S. 2/4 (208) 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w ) 


wych „Doroteum au Louere* O. M. Bernfeld 
w miejsce tymczasowo ustanowionego zawia- 
dowcy masy ustanawia się zewiadoweą masy 
p. Juliusza Tanza, dysponenta firmy Filip 
Haas i Synowie we Lwowie a zastępcą za- 
wiadowcy masy ustanawia się p. Marka 
Feuersteina, właściciela agencyi i maszyn 
przy ul. Gródeekiej we Lwowie. 

Tymezasowo ustanowionego zawiadowcę 
masy p. dr. Maksymiliana Schrenzla zwalnia 
się z dotychczasowego urzędu i zarazem wzy- 
wa się go, ażeby zarząd masy i wszystko to 
co wskutok tego zarządu w jego ręku pozo- 
staje, oddał bezzwłocznie nowo ustanowione- 
mu zawiadowcy masy i ażeby do dnia 31 
sierpnia 1909 przedłożył komisarzowi kon- 
kursowemu pisemny rachunek z dotychczaso- 
wego zarządu lub też w przeciągu tego sa- 
mego czasokresu zeznał go w kancelaryi są- 
dowej do protokołu. 

Nowo ustanowionego zawiadoweę masy 
p. Juliusza Tanza i zastępcę zawiadowcy ma- 
sy p. Marka Feuersteina wzywa się, ażeby 
w przeciągu 8 dni jawili się u komisarza 
sądowego biuro 20, celem złożenia przyrze- 
czenia sumiennego spełniania obowiązków 
ciężących na nich w myśl ord. konk. 

Zarazem zatwierdza się wybór Jerzego 
Rzędowskiego na członka Wydziału wierzy- 
cieli, ponieważ niewykazano, ażeby istniały 


Iw ustawie konkursowej przewidziane prze- 
[szkody powierzenia tej godności. 


C. k. Sąd krajowy cywilny jako handlowy 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 lipca 1909. 


(6724) 
Uchwałą tut. sądu z 13 września 1904 


i S. 2/4 (1) otworzony konkurs do majątku 


stowarzyszenia „Wulkan* pierwsza krajowa 


i fabryka maszyn i odlewarnia żelaza w Prze- 


i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę-| myślu, uznaje się po myśli $ 189 ord. kon. 


czeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1909. 


L. ez. S. 8/9 (1) 
Edykt konkursowy. 
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|L. ez. S. 1/8 (121) 


C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie IL ez. 


za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 26 czerwca 1909. 


(6769 
Uchwałą tego sądu z dnia 9 maja 1909 
S. 1/8 (1) i S. 2/8 (1) względnie l. cz. 


zezwolił na otwarcie konkursu do majątku | Ne. IV. 1100/8 (3) otworzony konkurs do 
Sary Stahl, właścicielki kramu bławatnych | majątku Mojżesza Horowitza i Reginy Ho- 


towarów w Kulikowie. 


rowitz z Zagrobeli uznaje się po myśli $ 


Komisarzem konkursowym mianuje się | 154 o. k. za ukończony. 


p. Naczelnika e. k. sądu powiatowego w Ku- | 
likowie, zaś tymczasowym zawiadoweą masy | 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 26 czerwca 1909. 


pana Juliana Plutyńskiego, adw. w Kuli-j 


kowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 5 lipca 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie po- 
wiatowym w Kulikowie przedłożyli dokumenty, 


wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 


| L. 1295 09 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili zi 


Konkursa. 


(6697 2—3) 
Konkurs. 
Wydział Rady powiatowej w Ska- 


| facie rozpisuje niniejszem konkurs na 
| posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
[w Tarnorudzie z płacą roczną 1200 


rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- | kor, i ryczałlem na koszta podróży w 


sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 


sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili | 


w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato- 


! kwocie 800 koron. 


Do okręgu tego przydzielone są 
miejscowości: Tarnoruda, QCzerniszó- 


wym w Kulikowie najdalej do dnia 31 sier- | wka, Orzechowiec, Kaczanówka, Iwa- 


pnia 1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 3 września 1909, godz. 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 


urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- | 


rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. à i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępuwania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomoenika dla doręcz: ń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1909. 


L. cz. S. 79 (8) (6723) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 28 
czerwca 1909 wierzycieli masy rozbiorowej 
Firmy Wiedeński magazyn towarów komiso- 


| nówka, Rożyska, Turówka, Faszerówka, 
(Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina i Sta- 


wki, tworzące razem ludność 15.896 
dusz. 

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową. 

Podania o posadę tę wnosić na- 


|leży do Wydziału Rady powiatowej w 
| Skałacie do dnia 31 lipca 1909 zaopa- 


trzone w załączniki udowadniające : 

1. dostateczną fizyczną zdatność 
petenta, 

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

3. dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. znajomość języków krajowych, 

6. praktykę najmniej dwuletnią, 
w zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletni. służbą w szpitalu powsze- 
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzaminem fizykackim. 

Skałat, dnia I lipca 1909. 


Prezes Rady powiatowej. 


tutejszej Izby notaryalnej opróżnić się mo- 
gącej posady wzywa się niniejszem kompe- 
tentów, aby swe należycie udokumentowane 
podania wnieśli do podpisanej Izby nota- 
ryalnej w terminie do 31 lipea 1909. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 26 czerwca 1909. 


LW. 53560/09 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania na przeciąg nadcho- 
dzącego roku szkolnego 1909/10 jednego sty- 
pendyum w rocznej kwocie tysiąc sześćset 
(1.600) koron z fundaeyi stypendyjnej $. p. 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Sie- 
mianowskich dla młodzieży polskiej, oddają- 
cej się sztuce malarstwa i miedziorytnietwa, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się ubie- 
gać młodzieńcy narodowości polskiej, uro- 
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy Akademię sztuk pięknych w 
Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ry- 
towania na stali, miedzi. lub drzewie pewien 
wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego wy- 
kształcenia w obranym zawodzie udać się za 
granicę. 

Prawo nadawania tegoż stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu. Pobór stypen- 
dyum trwa tylko przez rok jeden i może 
być jedynie w ważnych wypadkach za ze- 
zwoleniem e. k. Namiestnictwa na dalszy je- 
den rok przedłużonym. Kandydaci winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe- 
go najdalej do dnia 2 sierpnia b. r., a to: 
byli uczniowie c. k. Akademii sztuk pię- 
knych w Krakowie za pośrednictwem Dy- 
rekcyi tejże Akademii, inni uczniowie bez- 
pośrednio. Do podań załączyć należy: me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świade- 
ctwo z e. k. Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie, względnie dowody, iż kandydat 
kształcił się w rytownictwie na stali, mie- 
dzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie do- 
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)|wody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia 


się pragnie udać się za granicę i że należy 
do narodowości polskiej. 

W podaniu należy wykazać zakład, lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza się kształcić dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą, a wreszcie podać dokładny adres, 
pod którym petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną. Wypłata sty- 
pendyum nastąpi w dwóch półrocznych ra- 
tach z góry, z których pierwsza zostanie 
wypłacona zaraz po nadaniu, druga zaś z po- 
czątkiem II. półrocza szkolnego, jednak tyl- 
ko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że 
kształcące się za granicą według planu przed- 
stawionego w podaniu, czyni postępy w obra- 
nym zawodzie. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1909. 
Piotrowski w. r. 


L. 991 (6808 1—3) 
KoRn kiu Trs. 

Zwierzchność gminna miasta Jagielni- 
ey rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
dyplomowanego weterynarza miejskiego z 
płacą 1200 kor. rocznie, weterynarz miejski 
będzie mógł również przy tem objąc posadę 
w dobrach JE. hr. Karola Lanckorońskiego 
z płacą do 1000 kor. rocznie. 

Podania należy wnosić do 30 sierpnia 
1909. 

Jagielniea w lipcu 1909. 

Zwierzchność gminna miasta Jagielnicy. 
Naczelnik gminy: Wojewoda. 


L. 520 (6744 1—3) 
Konkurs. 

Przy Ekspozyturze e. k. Dyrekcyi bu- 
dowy dróg wodnych w Krakowie są do obsa- 
dzenia miejsca dla inżynierów za kontra- 
ktem. 

Ubiegający się o te posady mają udo- 
wodnić dokumentami: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Nieprzekroczony 45 rok życia. 

8. Ukończenie krajowej, albo równo- 
rzędnej zagranicznej wyższej szkoły polite- 
chnicznej (I-gi egzamin państwowy na wy- 
dziale inżynieryi). 

4. Zupełne władanie językiem polskim 
i niemieckim. 

5. Praktykę przy budowie, wzgl. do- 
tychczasowe zatrudnienie. 

6. Nieposzlakowane prowadzenie się. 

Podania zaopatrzone w powyż wymie- 


nione dokumenta wraz z podaniem wysoko- 


ści żądanej płacy należy wnosić do Ekspo- 
zytury e. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych 
w Krakowie po dzień 25 lipca b, r. 
Ekspozytura c. k. Dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Krakowie. 
Kraków, dnia 30 czerwea 1909. 


L. 996/09 (6717 2—3) 
Konkura. 

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek | 
śmierci notaryusza Samuela Kwaśniekiego | 
posady e. k. notaryusza we Lwowie, ewen-, 


tualnie innej przez przeniesienie w okręgu 


L. 953/09 (6802 1—8) 
Ko niku Pe 

Wydział powiatowy rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Rożnowie z płacą roczną 1200 kor. i ryczał- 
tem na objazdy w kwocie 600 kor. 

Do okręgu sanitarnego w Rożnowie na- 
leżą gminy i obszary dworskie: Rożnów, 
Dzurów, Nowosielica, Popielniki i Trościa- 
niec. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Podania o nadanie tej posady należy 
wnosić najdalej do dnia 31 lipca 1909 do 
Wydziału powiatowego w Sniatynie i dołą- 
czyć dyplom doktora medycyny, metrykę 
chrztu, świadectwo ce. k. lekarza powiato- 
wego, stwierdzające fizyczną zdolność petenta 
do spełniania obowiązków lekarza okręgo- 
wego, dowód obywatelstwa austryackiego, 
dowód znajomości języków krajowych, wre- 
szcie dowód, że petent przynajmniej od dwóch 
lat wykonuje praktykę lekarską. 

Pierwszeństwo mają ci, którzy wykażą 
się dłuższą praktyką przy większym szpitalu 
powszechnym. 

Z Wydziału powiatowego. 

Sniatyn, dnia 30 czerwca 1909. 


Prezes 
Moysa w. r. 


L. 3190 (6716 1—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna miasta Kuty roz- 
pisuje niniejszem na podstawie uchwały Ra- 
dy gminnej z dnia 1 lipca b. r. po myśli 
przepisów o organizacyi gminnej służby zdro- 
wia z dnia 2 lutego 1891 Dz. ust. kr. 1. 17 
$ 7 konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 2000 kor. płatną w ratach 
miesięcznych z góry. 

Posada zostanie na razie udzieloną pro: 
wizorycznie, a po roku zadowalającej służby 
nastąpić może stabilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę powinni 
wykazać się: 

1. Dostateczną fizyczną zdolnością, 

2. prawem ohywatelstwa austryackiego, 

3. dyplomem doktora medyeyny, upra- 
wniającym do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

4. nieskazitelnym charakterem, 

5. znajomością języków krajowych, 

6. najmniej dwuletnią praktyką w za- 
wodzie lekarskim. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do Urzędu miejskiego w Kutach 
w terminie do dnia 15 sierpnia b. r. 


Kuty, dnia 1 lipea 1909. 
Burmistrz: Bielecki. 


L. Prez. 4902 pr. 
Konkurs 

w celu obsadzenia w obrębie galicyj- 
skiej krajowej Dyrekeyi skarbu jednej, ewen- 
tualnie więcej posad radców skarbu w VII. 
klasie rangi, orsz jednej, ewentualnie więcej 
posad sekretarzy skarbu w VII. klasie rangi 
z systemizowanymi poherami służbowymi. 

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
dowody prawnie wymaganych warunków i 
znajomości języków krajowych oraz języka 
niemieckiego, należy wnieść do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w 
przepisanej drodze służbowej w przeciągu 
czterech tygodni. 

W podaniach kompetenci mają wyka- 
zać, czy i w jakim stopniu są spokrewnieni 
lub spowinowaceni z galicyjskimi urzędnika- 
mi skarbowymi w czynnej służbie pozosta- 
jącymi. 

Prezydyum c. k. galic. krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 

Lwów, dnia 3 lipca 1909. 


(6721) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 62/09 (6745) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 27 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 4 lipca 1909 pod tytułem „Z 
wielkiego garnizonu“ od słów „jednym z ta- 
kich* do słów „Kapralom i Freitrom* od 
słów „Pan Ritter von* do słów „dnia robo- 
czego“ i od słów „Kilka zapytań i życzeń“ 
do słów „wrogiem naszym“ zawiera znamio- 
na występku z art. IV. ustawy z dnia 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z roku 1863 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 2 lipca 1909. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany zakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 5 lipca 1909. 
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Rozmaite obwieszczenia. | 


L. ez. Ćw. 1414/9 (1) (6636 2—3) 
Ed 

Przeciw Schabse Hauserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony ze- 
stał de e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez hiela Stempla pozew o 800 kor. i 
1600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 


Celem strzeżenia praw Schabse Hau- i 


sera ustanawia się pana adw. dr. Schaufła 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Schab- 
se Hansera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 30 kwietnia 1309. 


L. ez. Cw. 1619/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Leibie Hirschfeldowi kupeowi 
przedtem w Leżajsku, którego miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesiony został do tut. 
sądu przez Towarzystwo zaliczkowe kupieckie 
w Przemyślu pozew o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslłowej 900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Lei- 
by Hirschfelda kuratorem dr. Goldfarb adw. 
w Przemyślu, zastępywać go będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 24 czerwca 1909. 


(6725) 


L. ez. m. I. 1/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Romanowi Oryszezyn stolarzo- 
wi w Bursztynie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wnieśli Szezepan i Anna Ma- 
dej skargę mandatową o 500 kor. 

Nakaz zapłaty wydano dnia 10 czerwca 
1909. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Ro- 
mana Oryszczyn kuratorem p. Józef Kaszte- 
lewicz kandydat adwokacki w Bursztynie za- 
stępywać go będzie na jego koszt i niebez- 
pieczeńktwo dopóki osobiście, lub przez peł- 
nomoenika w sądzie się nie zgłosi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bursztyn, dnia 10 ezerwca 1909. 


(6732) 


L z 0 II. ER (2) 

Przeciw Józefowi Osynkowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Sano- 
ku przez filię narodnej Torhowli w Sanoku 
pozew o 145 kor. 15 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1909 o godzinie 8 rano, biuro 
Nr. 27. 

Celem strzeżenia praw Józefa Osynkow- 
skiego ustanawia się pana adwokata Włady- 
sława Smólskiego w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebczpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 23 czerwca 1909. 


L. cz. Ćw. III. 2929/9 (2) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Włodyk synosi Józefa 
ostatnio w Dunajowie zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Towarzystwo 
oszezędności i kredytu w Przemyślanach po- 
zew 0 zapłacenie sumy wekslowej 330 kor. 
z pn 


(6728) 


(6754) 


Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty dnia 9 czerwca 1909 Ow. III. 
2929/9 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana dr. Alojzego Krausa, adwo- 
kata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LIT. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1909. 


L. ez. ©. II. 265/9 (1) (6739) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Ludwikowi Krzysztofikowi przedtem w 
Podborzu, wniosła Agnieszka Węgrzynowa 
z Podlesia skargę o unieważnienie rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 


Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na dzień 12 lipea 1909. 

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Ludwika  Krzysztofika ustanowiono 
pana Sylwestra Richtera, adwokata w Rado- 
myślu wielkim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 28 czerwca 1909. 


L. ez. ©. IV. 129/9 (1) (6741) 
Edykt. 

Przeciw Pinkasowi Schweitzer, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sadu powiatowego w Zółkwi 
przez Leibę Loosa pozew o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 591 i 592 ks. gr. 
gminy Żółkiew I. cz. 

Na podstawie pozwu wyznanaczoną Z9- 
stała audyencya na dzień 27 sierpnia 1909 
o godzinie 10 przed południem biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Pinkasa Schwei- 
tzera, ustanawia się pana adwokata dr. Tu- 
rzańskiego w Żółkwi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pin- 
kasa Schweitzera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 25 czerwca 1909. 


L. ez. O. I. 58,9 (2) (6738) 
Ed ; 

Przeciw Michałowi Tkaczowi, którego 
miejsce pobytu jest niewiadome, wnieśli 
Hryń i Dmytro Tkacz z Kołokolina i Denys 
Tkacz z Wasiuczyna pozew o fizyczny dział 
posiadłości lwh. 233 ks. gr. gminy Kołoko- 
lin objętej zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczona na 14 lipca 
1909 o godzinie 10 przed południem. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Mi- 
chała Tkacza kuratorem p. Andrzej Sawków 
naczelnik gminy w Kołokolinie zastępywać 
go będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki osobiście, lub przez pełnomocnika w 
sądzie się nie zgłosi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bursztyn, dnia 24 kwietnia 1909. 


L. ez. Ów. II. 8280/9 (1) (6742) 
Edykt. 

Przeciw dr. Zdzisławowi Dzikowskiemu 
ostatnio we Lwowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez Izaka Wechslera we 
Lwowie pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dn. 23 czerwca 1909 Cw. III. 3280/9 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Romana Winiarza we Lwo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 23 czerwca 1909. 


Js. ez. Ow. 1074/9 (1) (6772) 
Edykt. 

Przeciw lzakowi Kahane z Brodów, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Meiera Ungera pozew © 
300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Izaka Kahane 
ustanawia się pana dr. Halperna adwokata 
w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iza- 
ka Kahane w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 czerwca 1903. 


L. ez. ©. II. 334/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Pierogowi i Franciszee 
zam. Dziewie i spln., których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Nisku przez Franciszka 
i Rozalię Doleckich pozew o zapłacenie 
kwoty 170 kor. i 205 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 18 lipca 1909 o 
godzinie 9 rano. A 
Celem strzeżenia praw Jana Pieroga 
i Franciszki zam Dziewice ustanawia się pā- 
na Franciszka Maziarza w Cholewianej gó- 
rze, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Pieroga i Franciszkę zam. Dziewie w rze- 
| czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 


(6786. 
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stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nisko, dnia 25 czerwca :909. 


E cz. C. II. 886/9 (1) (6782) 

Przeciw Antoniemu Pietraszowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Brzozo 
wie przez małol. Jana Suchorabskiego po- 
zew o 130 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 14 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana Franciszka Baciora w Gol- 
cowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 5 czerwca 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 5387/9 Stow. II. 328 
Protokołowanie firmy. 

©. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę „Kasa pożyczkowa w Tarnopolu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, po niemiecku „Darlehencasse in 
Tarnopol registrirte Genossenschafi mit be- 
schrankter Haftung“ z tem, Że stowarzysze- 
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z daty Tarnopol, 6 maja 1909. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i bhan- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Dyrekcya składa się: 

1. Dr. Eliasz Sygall adwokat w Tar- 
nopolu, 

2. Samson Klahr, dzierżawca apteki w 
Skałacie, 

3. dr. Herman Stein kandydat adwo- 
kacki w Tarnopolu, 

4. zaś Adolf Stein lekarz w Tarnopolu 
zastępcą. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 2 
członków dyrekeyi, tak samo do ważnego 
kreślenia rmy stowarzyszenia, która w ten 
sposób podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
wypisanej lub stampilią wyciśniętej dołączają 
swe podpisy dwaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do 4-krotnej 
wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą w jednym z dzienników lwowskich. 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 25 maja 1909. 


(6638) 


L. ez. Firm. 729 Rg. A. I. 106 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Zgoda* spółka ko- 
mandytowa Israel Weinlós i Ska. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wydawni- 
ctwo czasopism i broszur w języku polskim, 
żydowskim (żargon) i hebrajskim, prowadze- 
nie drukarni, tudzież sprzedaż wydanych 
książek, czasopism i broszur. 

W skutek rozwiązania spółki przed roz- 
poczęciem przemysłu. 

Dzień wpisu: 10 maja 1908. 

©. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 maja 1909. 


(6753) 


L. cz. Firm. 203 Stow. II. 1018 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Zgórsko. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Zgórsku, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną peręką*. 

1. Ozłonkowie dyrekcyi wystąpili To- 
masz Kilian zastępea przełożonego i Teofil 
Stec. 

2. Członkowie dyrekeyi ponownie wy- 
brani: Tomasz Kilian z Partynia, Tomasz 
Kiłian z Izbisk, Wawrzyniec Kilian z Pnia. 

Nowo wybrany członek zarządu Adam 
Dragan rolnik z [zbisk. 

Data wpisu: 12 czerwca 1909. 

©. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12 czerwca 1909. 


(6637) 


L. cz. Firm. 184/8 Stow. C. 142 (6672) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: 
chawina). 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Rudzie (Kochawina), stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

Ćzłonkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Jó- 
zef Bodarski i Stanisław Buczkowski. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: ks. Jan 
Kruczkiewicz, wikary w Kochawinie, jako za- 
stępea przewodniczącego i Józef Blatkiewicz, 
rolnik w Rudzie. 

Data wpisu: 25 stycznia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako kandlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 20 stycznia 1909. 


Ruda (Ko- 


L. cz. Firm. 195/9 Stow. I. 131 (6675) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brody. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we i kredytowe w Brodach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: Handels-Uredit Genossenschaft in 
Brody, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

1. Członkowie dyrekcyi umarli: Izrael 
Schapira i Seinwel Schapira. 

2. Ozłonkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia z dnia 
29 kwietnia 1909 wybrano w miejsce zmar- 
łych: 1. Wilhelm Kapelusz, właściciel bro- 
waru, 2. Dr. Albert Schaff, adwokat krajo- 
wy, obaj z Brodów, a z dawniejszej dyrekcji 
pozostał członkiem dyrekcyi Jakób Faden- 
hecht z Brodów. . 

Data wpisu: 11 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlewy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 11 czerwca 1909. 


G. Z. Firm. 216/9 Sp. I. 205 (6700) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Binzel- und Gesellschaftsfirmen. 
Eingetragen wurde im Register für 
Einzelnfirmen. 

Situ der Firma: Drohobycz. 

rirmawortłaut:  „Galizisene  Naphta 
Aktien-Gesellschaft Galicia“, polnisch: „Ga- 
licyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe Ga- 
licia*. 

Statuteninderung in: Bei der am 21 
Dezember 1908 abgehaltenen vierten orden- 
tlichen Generalversammlung ist die EKrhó- 
lung des Aktienkapitales von 6,000.000 K 
auf 7,500.000 K durch Ausgabe von 1250 
Stück bar und volleingezahiter Aktien im 
Nominalbetrage von je 1200 K beschlossen 
und wird die damit in Verbindung stehen- 
den bestimmumgen der $$ 8, 51 und 52 des 
Statutes entsprechend abgeändert worden. 
Die beschlossenen Anderungen wurden mit- 
telst Erlasses des k. k. Ministeriums des 
Innern dto 21 April 1909 Zl. 13.039 ge- 
nehmigt. 

Hauptniederlassung der in Wien unter 
der Firma gleichen Namens bestehenden 
Zweigniederlassung. 

Datum der Kintragung: 20 Mai 1909. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Abteilung V. 

Sambor, den 10 Mai 1909. 


L. cz. Firm. 135/9 Stow. I. 196 (6699) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Turka. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Tarka, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniezoną po- 
ręką, po niemiecku: Uredityerein für Handel 
und Gewerbe, registrirte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Członek dyrektor Daniel Ertel, którego pe- 
ryod wyborczy kończył się z końcem roku 
1910 zrezygnował. 

2. Członkowie 3yiekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu członków, odbytem 
dnia 28 lutego 1909 wybrano w miejsce Da- 
niela Ertla p. Wolfa Kunke kupea z Turki. 

Data wpisu: 10 kwietnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział V. 
Sambor, dnia 27 marea 1909. 


"I. en. ipm. 686/9 Cros. II. 19 
OroaomekRe. 

orae ca go BITOMOCTM, DO UJIEHAMA 

Jlapeknni crosapamena „Hapozanit Mim“ 

B lepHorioxm Buópano o. Ilerpa ITarpnua, 

ako JUpekTOPa ynpaBałodoro, Isama Bo- 

Hapa, AKO gipekrTopa kacmepa i Baczaa 


(6611) 
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XupiBeROTO, AKO XUPEKTOPA KOHTPOJBOPA a 
Hodaąro Ap. AJlekcazxpa IpaóoBckoro i 
Mukony Kompaga, AKO 3ACTylHHKiB 4M- 
pekTopiB. 
H. x. Cyą okpyskanń AKO TOproBeJbAaK 
Biazia IL 
Tepsonias, zaa 17 aepsma 1909. 


L. cz. Firm. 668,9 Stow. I. 230 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że w miejsce ks. Karola 
Zwolińskiego wybrany został ezłonkiem za- 
rządu „Spółki oszczędności i pożyczek w 
Tłustem“ ks. Jan Więcław. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział 11. 
Tarnopol, dnia 17 czerwca 1909. 


(6641) 


U. em. Wipu. 557/9 Cros. II. 131 (6639) 

JĄ. £. Cyg okpyswnuii AKO TOPLoBeJHB- 
amit B. IL s Tepsonoan orodomye, mo BIH- 
caHo „0 peecrpy croBapumeHb 3ApoÓKOBAX 
i rocnorapekax : 

B pyópuni MI. „Crniaka omaxHocra i 
HO8ATOK B JBAHKOBI, CTOBapuneHe sapee- 
crpoBade 3 HeoóMeweH0Io ILopy Koło, 

B pyópmni IV. s IBaRKOBI, 

B pyópani VI. Ha niącraBi craryriB 
3 garn bopmoB 22 maa 1909. 

Tizer croBapameaa €C9E YĄWINOBAHE 
NOBETOK i IOMIIĘOBARE Ha MponeAr rpomeń 
8a0liajPKeHAX A BKIBNA NIĄNMPAHE TBOPEHA 
cMiJok i 3ApoóKOBAX TA rOCHOApCKAX CTO- 
BApAMEEb B OKpy3i CIUAJKA. 

3apax croBapumead 310wexnh i3 cni- 
AJOGHX UJIERIB: 

1. FOpko Bypraak cna Isaga, Bacank 
HukoJumuB, 2. [isko BeHbkoscknń, 3. Ha- 
xora Mamog, 5. Hurona Ilakyaak cna Ba- 
CHIA, BC 3 IBaHKOBa. 

©ipuy crogapamesa niqnmcye CA B 
rońt enoció, mo nią Ieuareoło ipua k.lajre 
Niyrne HACTOATEAIB 3APATY BIZTLJAĄAO ETO 
3aCTylrHak i OqeA 3 uJieFias 3apANy. 

Oro.romeHi croBapamieaA ÓyqyTE yMi- 
morani BA TaÓJHNA mepeg JIEOKAJEM YH- 
TAJIBBi „llpocBire* a OroJomeHa sarab- 
HAX 3Ó0piB KpiM TOTOILOJTABABI MO BIĄOMOCTH 
dJesiB posiejaRem OÓlwaMKA i B „Boboni“. 

Ilopyka u41e8iB eere weoĝmeera. 

I. x. Cyg okpywank AKO TOproBeJEHHiA 
Bizaix III. 
Tepaoniss, aua 29 maa 1909. 


"I. om ©ipu. 2009 Cro. V. 69 
Oroxomenxe. 

I. k. Cyą okpysank AKO YOPTOBeTb- 
ami B IJepennman orcaomye, 10 16 NbBITHA 
1909 sBnucano xo pescrpy AIA CTOBAPHIMEHB 
3apiĵKOBMX i TOENOXAPAKX, MO ZAraJbHAÄÑ 
a6ip uteBiB GToBapumeRa „Oniaka omagao- 
crm i mosudok B Roóyasannu pyckiń 3 24 
ciapa 1909 npusas HosBnit craryr. 

Ha óymyde okpyr eniiku CTAHOBIATS 
Tpomaga : BoónasHnya pycka, Ko6aIBEENA 
BOJlocka i Weakóax. 

lae eCTBOBABA He e OÓWeReHANA. 

Iiirew enimkm e: craparm CA O Marte- 
puaiBRe | MOpasbHe niyHECEHE WIEHIE ENIA 
ka a iMeRAO: 

a) yaïiaara unewam nmo mipi morpeón, 
NOATOTHOCTHA Wim i MO Mipi PoExiB no- 
BHIKH NOTPIÓHWI B rocnoxaperBi, npomnaei i 
TOproBIH a TO 3 QomxiB AKİ CHIKA Ha TyIO 
nius 3ŐMpaE NPH MOMOM cnixBHOi, HeoőMe- 
Weno IIOpyKH CBOÏX YENİB ; 

6) JALE MOWHİCTE NOMİNYBATH Ha NPO- 
gear rpomi 3aomanxeBi a MapHO Jeskadi B 
ro emoció, mo emilka NpaHnmae i onpo- 
UeRTOBYE BEIATKA Magani; 

B) Niamnaparu TBOpeRE CHIIOK i 3apoó- 
KOBAX TA TOCIONAPCEAX CTOBApHMERK B 0- 
kpysi CDIIKL. 

UuieBama 3apany eHiJKH BiETAIM BU 
ópaBi no sgomemo ypaxy epes porene 
pimanń 3apaq : 

1. O. Cameo "adnioBus, mapox B 
oón.sIbiunu pye., AKO upezciyaTeJB, 

2. Bacu.b Poraakckuń, roenorap B Ko- 
ÓmaBHrnu pye., AKO SACTYNHHK 1peciAa- 
TELA, 

3. [marpo Jlosinnerni, 

4. Maxaïı Boposnń, 

5. Ilerpo słtmypko, roenogapi B Ko- 
ÓnABHUNU pye., AKO IIEHH 3APAAY. 

Caiaky manucye cA B roft eroció, mo 
nią newarkow (ewamninieio) ọQipmu kane 
cziki nixnre npeźciąaredb 3apaXNy BIIJIANĄEO 
Ero 34CIYNHAR i OEH 3 IICNİB 3apANYy. 

Berynka ommata uieda CHIIKA BAHO- 
GHTE | kop, a yaixa 10 kop. Ogem unen ne 
Moxe Maru Ójmsnie ak 5 ynjaiB. V gim mox- 
Ha BNJIaTATu a60 Bixpasy +60 B niBpiugnx 
parax mo l kop. Ilepma para MycHT6 yra 
BIJIA1GHA MDH BETYILIEHIO O CHIKHA. 

Jlo oroJomeRBE cuixa CIyWAUTE TA- 
Iana nepeg ABOKAJBEM ENIJIKA. 

Orogowens saraJbHAX s60piB Ma€ CA 
KpiM Toro NOXATH 40 BIĘOMOCTH Iegis po- 
aicjamem OóWKkHnKa, a B pasi morpeóm Óyxe 
OTOJOMEHE B HACOIIHCAX JIA ENIIOK piIB- 
HMUHX. 

Ilepeunmaz, 30 sepsaa 1909. 


(6763) 


Kuratele. 


L. ez. L. I. 14/8 (8) (6589 1—3) 
Za marnotrawną uznano Maryannę Bil- 
lową w Nowym Targu. 
Knratorem jej ustanowiono Antoniego 
Bajorka w Wieliczee. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 28 kwietnia 1909. 


L. ez. A. VII. 4/9 (10) (6588 1—38) 
Za umysłowo niedołężna uznano Ma- 
ryannę Lańda i Wiktoryę Lańda w Zubsu- 
chem. 
Kuratorem ich ustanowiono Józefa Cipke 
w Zubsuchem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1909. 


L. cz. L. VIIL 1/9 (4) (6587 1--3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Jarząbek w Bańskiej. 
Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Zapotocznego w Bańskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 15 kwietnia 1909. 


L. cz. P. 14/8 UR (6626 1—3) 
d , 

Jan Fabirowski ze Zagórza uznany z0- 
stał za marnotrawcę, a kuratorem jego usta- 
nowiono Józefa Izdebskiogo z Koniuszek sie- 
mianowskich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 28 stycznia 1908. 


L. cz. P. 154/8 (6694 1—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Semka Syroty 
zamieszkałego w Pobereżu. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Swyda zamieszkałego w Pobereżu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zurawno, dnia 5 kwietnia 1909. 


L. cz. L. 2/9 (10) (6594) 
„Stanisław Tarnawski uznany umysłowo 
chorym, jego kuratorem jest Jan Strawa z 
Dobkowie*. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 17 czerwca 1909. 


L. ez. P. 41/9 (4) (6586) 
Za marnotrawnego uznano Ignacego 
Ziętka w Wojkowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Gila w Wojkowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielee. dnia 8 marca 1909. 


L. cz. IV. 96/98 (42) (6644) 
Edykt | 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie zno- 
si kuratelę rozciągniętą z powodu marno- 
trawstwa nad Łucyą Janasową. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 31 maja 1909. 


L. cz. P. 85/9 (15) (6591) 
Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Kubicz w Jawiszowieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Korezyka, gospodarza w Jawiszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Oświęcim, dnia 9 czerwca 1909. 


L. cz. P. 60/3 os (6593) 
d » 
Kazimierza Rzącę z Jodłówki uznano 
za marnotrawcę. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Jó- 
zefa Szkołę syna Wawrzyńca z Jodłówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 28 maja 1909. 


LE MILO (6) (6552) 
idy 

Za niewłasnowolną uznano Maryę Je- 
cyszyn w Lubieniu wielkim. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrucha 
Łukowa w Lubieniu wielkim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Gródek, Jag., dnia 9 czerwca 1909. 


L. cz. P. 7,9 (3) (6582) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Hrynia 
Wołezańskiego w Komarnikach. 

Kuratorem jego ustanowiono Matensza 
Wysoczańskiego Pietrusiewicza syna Onu- 
frego w Komarnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borynia, dnia 28 stycznia 1909. 


L. cz. A. 133/8 (9) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Przewiendównę w Nawsiu brzoste- 
cekim. 
Kuratorem jej ustanowiono Franeiszka 
Buczka w Nawsiu brzosteckim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 26 maja 1909. 


D. cz h VMe1/9 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała %obo- 
dziea w Ebenou. 
Kuratorem jego ustanowiono Eliasza 
Kołodzieja w Gródka Jagiellońskim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jag., dnia 4 czerwca 909. 


L. cz. IV. 77/91 (6) 
Ed 


(6581) 


(6618) 


(6628) 


Zawieszoną uchwałą tut. Sądu z dnia 
18 kwietnia 1891 r. L. 5231 z powodu mar- 
notrawstwa kuratelę nad Chryzantym Man- 
dziukiem, synem Wasyla rolnikiem z Oleszo- 
wa uchyla się. 

IC. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 8 maja 1909. 


Spadki. 
L. cz. A. IV. 14/7 (12 6320 
Ed A t. R 
C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie, za- 
wiadamia, że 8 grudnia 1906 w Snowiczu 
zmarła z pozostawieniem ostatniej woli roz- 
porządzenia Marya z Hnatowych Ciacka. 
Sąd nieznając miejsc pobytu Ołeksy 
Ciacki legataryusza Maryi z Hnatowych Cia- 
cka, wzywa tegoż Ołeksę (iackę, by w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniżej wymie- 
nionego, zgłosił się w tym sądzie i wniósł 
oświadczenie się do powyższego spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby przy- 
znany z dziedzicami zgłaszającemi się i z 
kuratoram Semkiem Hnatów dla niego usta- 
uci: 
łoczów, 7 grudnia 1908. 


L. cz. IV. 127/80 (13) (6545 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie oznaj- 
mia, że 27 grudnia 1881 zmarł Emi! Wa- 
siikowki syn Emila. 

Nieznając pobytu Sabiny Wasilkow- 
skiej, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
od daty zgłosiła się w tutejszym sądzie i o- 
świadczyła się do spadku, w przeciwnym ra- 
złe spadek przeprowadzi się z dziedzieami 
oświadczonymi i kuratorem dr. Baderem z 
Bełza dla niej ustanowion ym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bełz, dnia 80 listopada 1908. 


L. cz. A. VI. 176/9 (5) (6032 1—3) 
Edykt 


C. k. Sąd RR Oddział VI. w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, iż dnia 9 
lutego 1909 roku zmarła Naścia Saj w Tar- 
nopolu bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli. 

Sąd nieznając pobytu Andrzeja Saj 
wzywa go, ażeby w przeciągu roku jednego 
licząc od dnia poniż wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzieami, 
którzy się juź oświadczyli do spadku i z ku- 
ratorem dr. Marienbergem, którego się ni- 
niejszem ustanawia dla nieznanego z miejsca 
pobytu Andrzeja Saj z poleceniem strzeże- 
nia praw kuranda według przepisów usta- 
wy, tak długo dopóki tenże sam się nie 
zgłosi, łub pełnomocnika nie ustanowi. 

Tarnopol, 28 kwietnia 1809. 


L. cz. A. 2/9 (8) nóż (6379 1—3) 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach, ogła- 
sza, że dnia 15 kwietnia 1905 zmarła w Czu- 
łowie Ludwina QCyganikowa, zaś dnia 28 
kwietnia 1905 zmarła w Podgórzu Teresa 
Cyganikówna, obie bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dziedzi- 
ca Kazimierza Cyganika nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze= 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem Józefem (yganikiem z Czułowa ustano- 
wionym dla nieobecnego. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 6 kwietnia 1909. 


>A yw" 


L. ez. A. 295/8 j (6365 1—3) 
d 

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
podaje do wiadomości, że 2 listopada 1908 
zmarł w Słobódce janowskiej Michał Kli- 
nowski z pozostawieniem pisemnego kody- 
cylu i Sąd nie znając miejsca pobytu synów 
zmarłego Franciszka i Michała Klinowskich 
wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosili 
się w tutejszym sadzie i wnieśli oświadeze- 
nie się dziedzieami, w przeciwnym razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i ustanowionym dla Fran- 
ciszka i Michała Klinowskich kuratorem 
Wojciechem Paraniukiem w Janowie. 

Budzanów, 14 maja 1909. 


L. cz. A. 208/9 (6693 1—3) 
Edykt. i 

C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po- 
daje do wiadomości, że Jan Reiter zmarł 
dnia 20 listopada 1902 w Lubszy bez pozo- 
stawienia rozporzadzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu Anny Reiter zam. 
Reiss i Katarzyny Reiter nie jest znanem, 
wzywa się ich, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosiły się w sądzie 
i wniosły oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
do spadku i z ustanowionym dlań kuratorem 
adwokatem dr. Goldfingerem w Źurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zurawno, dnia 7 maja 1909. 


L. cz. A. VII. 3884/8 (9) (6440 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 


©. k. Sad powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że w dnin 27 sierpnia 1908 w Soko- 
łowie zmarł Mateusz Krochmaluk, pensyo- 
nowany żandarm bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 


tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, | 


z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Nason Fichner, 
adwokat 


tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziezny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 5 grudnia 1908. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 68/8 (2) (6206 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Jamroza w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 


żeczki wkładkowej Kasy Oszczędności miasta | L. ez. T. 9/9 (1) 


Krakowa Nr. 254.190, na imię i nazwisko 
wnioskodawey wystawionej, a na kwotę 80 
kor. 92 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16 czerwca 1909. 


L. cz. T. 44/9 (2) (6205 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Ruchli Szpiro w Brze- 


ubezpieczeń „Gizela“ we Lwowie na dniu 
6 lipca 1908 na imię Feigi Zimet false Mehl 
wystawionej na kwotę 2000 kor. opiewającej 


ł1 lipca 1919 płatnej. 


Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy i trzech dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu polica ta za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, dnia 15 maja 1909. 


Gw E.IV, 119 (2) (6251 1—3) 
Edykt 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Piotra Saka wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Tar- 
nowie z dnia 8 maja 1900 r. N. 6215 na 
120 kor., opiewającej na imię Tomasza Saka 
wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 15 maja 1909. 


W e 25/9 (1) (6431 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bernarda Kunkego kupca 
we Lwowie pl. Halicki 1. 12 wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego we- 
ksla z daty Lwów, 25 maja 1908, opiewają- 
cego na 250 kor., płatnego dnia 5 sierpnia 
1908 przez Zygmunta Bobka, Franciszka 
Szpinetera"i Maryana Górskiego, jako akce- 
ptantów, przez Anielę Bobek, jako wystawi- 
cielkę i żyrantkę, a przez wnioskodawcę, 
jako żyranta podpisanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło- 
szenia edyktu w „(Gazecie Lwowskiej“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieustniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1909. 


L. cz. T. 43/9 (2) (6468 1—3) 


4 w Stryju kuratorem został u-; Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
stanowiomy, będzie przeprowadzony z2 tymi it 


Na wniosek p. Jana Macudzińskiego 


| aptekarza w Krakowie wdraża się postępowa- 


nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki procentowej 
pow. Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 
168/900 na imię Jana Macudzińskiego opie- 
wającej, wydanej do książeczki wkładkowej 
tejże Kasy Nr. 84.898 w dniu 20 marca 1900. 

Posiadacza puwyższej książeczki pro- 
eentowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie, po- 
wyższego ezasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 czerwca 1909. 


| (6607 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Heleny Rebhan w Prze- 
myślu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię, jako 
cesyonaryuszkę Towarzystwa kredytowego w 
Jarosławiu zaginionego wekslu z daty: Jaro- 
sław, 18 pazdziernika 1906 na 300 kor. opie- 
wającego, w trzy miesiące od daty płatnego, 
przez Szymona Lippera i Marcina Sopkiewi- 
cza akeeptowanego, przez Arona Amstera 
wystawionego, a przez Natana Dominitza na 
Towarzystwo kredytowe w Jarosławiu cedo- 
wanego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


sku wdraża się postępowanie celem amorty- | wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 


zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 


szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, licząc, 


nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za- | w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


liczkowego w Brzesku Nr. 4585 na kwotę 
38 kor. 18 hal., obeenie na 39 kor. 88 hal. 
opiewającej na imię Ruchli Śzpiry wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład. 
kowej wzywa sie przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygo- 
dni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejącą uznane zo- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. 

Kraków, dnia 5 czerwca 1909. 


is cz. Ne. III. 690/7 (4) (6140 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 17 czerwca 1909. 


L.-cz. T. Tv. E O (6217 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem nznania 
za zmarłego. 

Józef Zoń syn ś. p. Macieja i Katarzy- 
ny Zoniów, urodzony w Rycerce dolnej dnia 
3 listopada 1827 wydalił się przed około 60 
laty z Rycerki dolnej i od tego czasu nie- 
wiadomo czy żyje i gdzie przebywa. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l l u. ce., 


| przeto wdraża się na prośbę Karoliny Zo- 


Na wniosek Mojżesza Mehla Kupca z | niowej z Rycerki górnej postępowanie celem 


Frzemyśłan wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej policy asekuracyjnej Towarzystwa 


uznania go za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwenie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 152 z dnia 8 lipca 1909. 


adw. dr. Stanisławi Idzińskiemu w Milówce 
wiadomości o powyż wymienionym. 

Józefa Zonia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 5 września 1910 rozstrzygnie o uzna- 
niu go za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 2 czerwca 1909. 


I cz. FANEK) (6612 1—3) 

Na wniosek Glückla Stupp z Jezierzan 
wdraża się amortyznacyę co do zagubionych 
czterech weksli przez Jóżefa Spirę akcepto- 
wanych, na których była kwota wekslowa 
wypełniona, zaś data wystawienia 1 płatności 
nie była umieszczona. 

Jeden weksel opiewał na 300 kor., je- 
den na 200 kor., jeden.na 200 kor. i jeden 
na 100 kor. 

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
weksele te do dni 45 licząe od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia edyktu tego w „Gazecie Lwo- 
wskiej* tutejszemu Sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie weksle te po bezskute- 
cznym upływie czasu tego za nieważne uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 10 czerwea 1909. 


TL. z M Iv. 40/9 (5 (6218 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Michał Zoń syn ś. p. Macieja i Kata- 
rzyny Zoniów urodzony w Bycerce dolnej 
dnia 26 września 1842 wydalił się przed 
około 40 laty z Rycerki dolnej i od tego 
czasu niewiadomo, czy żyje i gdzie prze- 
bywa. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 u. e, 
przeto wdraża się na prośbę Karoliny Figu- 
rowej z Rycerki górnej postępowania celem 
uznania go za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Stanisławowi Idzińskiemu, adwokatowi 
w Milówce wiadomości o powyż wymienio- 
nym. 

Michała Zonia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 5 wrzesnia 1910 rozstrzygnie o uzma- 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 2 czerwca 1909. 


L. ez. Ne. V. 86/9 (2) ` (6727 1—-8) 
Na prośbę Chaima Türka wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi wniosko- 
dawcy Chaima Tfrka, rzekomo zaginionego 
kwitu depozytowego z daty Przemyśl 29 
marca 1909 wystawionego na okaziciela w 
języku hebrajskim przez rabina Gedaliego 
Schmelkesa na złożoną u niego książeczkę 
wkładkową kasy oszczędności miasta Prze- 
mysla Nr. 55.768 opiewającą na kwotę 2039 
kor. 97 hal. i na imię Laury Tiirk. 
Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia tego edyktu uznany zostanie wy- 
mieniony kwit depozytowy za nieistniejący. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 26 czerwca 1909. 


p czEES U. 5/95) (6573 1—3) 
Ed ź 

Na wniosek Abrahama  Perlmanna, 
kupca w Tarnobrzegu wdraża się postępowa- 
nie amortyzacyjne odnośnie do weksla opie- 
wającego na 1000 kor. wystawionego w Tar- 
nobrzegu zaopatrzonego akeeptem Herscha 
Zeissla, oraz płatnego za okazaniem w Har- 
nobrzegu, który rzekomo zaginął z posiada- 
nia Abrahama Perlmanna. 

Wzywa się zatem edyktem posiadacza 
tegoż weksla, aby go w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia, edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ w tutej- 
szym sądzie przedłożył, gdyż po bezskute- 
cznym upływie tego czasokresu weksel ten 
zostanie uznany za umorzony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 14 maja 1909. 


L. ez. T. 6/9 (1—2) (6536 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Racheli Horszowskiej z Wo- 
lanki wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego weksla: Drohobycz 
den 25 Februar 1909. Fur Kronen 500. Drei 
Monate a dato zahlen Sie gegen diesen 
Wechsel an die Ordre meine Eigene, die 
summa von Fünf Hundert Kronen den Werth 
erhalten und Stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht. Rachela Horszowska mp. H. Israel 
Kramer Wolanka und Heinrich Kramer in 


O ZE Z WZA Z ZZ OZ ZA Z W ZZO ZZ ZE Z RZEZ, 


W 


Truskawiec angenommen Israel Kramer mp., 
Heinrich Kramer mp. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu weksel ten za umorzonu uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 9 czerwea 1909. 


Ie ga It YB (U) (6121 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku, wdra- 
ża na żądanie Antoniny Wyżykowskiej z Li- 
ska postępowanie celem amortyzacyi ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką Nr. 876 na kwotę 
4244 kor. 67 hal. i na imię Antoniny Wy- 
żykowskiej opiewającej. 

Wskutek tego wzywa się posiadacza tej 
książeczki, ażeby w przeciągu jednego roku 
6 tygodni i 8 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
w tutejszym sądzie z książeczką tą się zgło- 
rił i prawa swoje do takowej wykazał, ileże 
w razie przeciwnym książeczka ta umorzoną 
i skutków prawnych pozbawioną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. T. 45/9 (2) (6204 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek powszechnego Związku kre- 
dytowego stow. zarej. z ograniczoną poręką 
w Podgórzu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego wekslu na kwotę 1000 kor. opie- 
wającego z daty Nowy Targ, dnia 14 marca 
1909, płatnego dnia 15 lipca 1909 u Po- 
wszechnego Związku kredytowego w Podgó- 
rzu, opatrzonego podpisem Ignacego Ham- 
merschlaga, jako akeeptanta z adresem Nowy 
Targ, Tobiasza Marmoreka w Nowym Targu. 
jako wystawcy, Emanuela Stillera w Nowym 
Targu, Firmy M. Mendler i Trepper w No- 
wym Targu, oraz Powszechnego Związku kre- 
dytowego, jako żyrantów. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od pierwszego dnia po 
zapadłości weksla, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 czerwca 1909. 


L. eż. T. M. 2/9 (6515 1—3) 
Edykt amortyzacyjny. 

Na żądanie Siisskinda Fischa w Łaj- 
sceach wdraża się postępowanie amortyzacyjne, 
celem umorzenia rzekomo wnioskodawcy w 
nocy z 81 marca 1909 na 1 kwietnia 1909 
skradzionego blankietu wekslowego, podpi- 
sem wnoszącego Siisskinda Fischa zaopa- 
trzonego ceny 40 halerzy. 

Posiadacza powyższego blankietu wekslo- 
wego wzywa się przeto, aby w ciągu 45 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
ze swojemi prawami się zgłosił, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie rzeczonego 
czasokresu odnośnie do rzeczonego blankietu 
wekslowego dekret umorzenia wydanym zo- 
stanie i prawo z rzeczonego blankietu wekslo- 
wego powstać mogące za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IL. 
. Jasło, dnia 8 kwietnia 1909. 


cz. ©. X0]0 (6537 1—8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Frimy Chameides z Ko- 
śmierzyna wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dokumentów: 

1. książeczki wkładkowej zakładu kre- 
dytowego w Buczaczu, stow. zarej. z ogra- 
niezoną poręką Nr. 1160/272 na 800 kor. 
opiewająca na rzecz wnioskodawcy wysta- 
wiona. 

2. Książeczka wkładkowa Nr. 188/834 
Towarz. oszczędności i kredytu w Buczaczu 
na łączną kwotę 1199 kor. 20 hal. na rzecz 
wnioskodawcy wystawiona. 

3. Książeczka wkładkowa Zakładu kre- 
dytowego w Potoku złotym Nr. 7 na 1000 
kor. opiewająca na rzecz wnioskodawcy wy- 
stawiona. 

4. Czek firmy Kornbliih et Preminger 
w Buczaczu z 7 maja 1903 na 2000 kor. 
opiewający na imię i nazwisko wnioskodawey 
wystawiony. 

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 30 kwietnia 1909. 
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L. ez. T. 16/9 (1) (6538 1—3) 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Walerego Terleekiego wdra- 

ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 


i u R u p 
omiesienia bry 
stępującej rzekomo wnioskodawcy skradzionej | ———— 


Ee, stanisto mskin Kasy Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15 czerwca do 


oszczędności Nr. 1982 na 405 kor. Ol hal. $ 2 >. 
i na imię Zofii Terleckiej opiewającej. 15 września 1909 r. włącznie (według czasu średnio -eurOpejskiego). 


ratne. 


Posiadaeża powyższej książeczki WZYWA | poz ANYA > 
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się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra« a. D jo? e 2a | Z. L 
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ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 855 | — fz Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 825 | -— | da Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
czasokresu za nieistniejace uznane zostaną. Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. | Chyrowa, Jasta (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
o dkr Ga SĘ Oddział VI. == 950 | z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, „Karlsbadu, : ~ nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
| Gaków, dnia 28 maja io ae Mak E Bop 
Ów, . a, Chyrowa (p. Przemysi), = j i nia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmezó. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
= 9:57 | z Sianek, Sambora. à i Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświącimia. gu, ĄCZA, 
L. cz. Ne. XVII. 699/9 (2) (6470 1—3) 11:45 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- | — | 905 | do Ea SDA Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza 
b Si € a z" winy. asła, N. Sącza. i 
Amortyzacya. 1200 | z Pher k, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 910 RES = e Katia Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
i j ik: ralski A- Zbaraża. — "3: o Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berh Jzudi 
JE Na pack A z ak e AE Rar a TN Ba. AE yje), erhomethu, Czudina, 
EREGZP Fonie cerem Amoriyzacyi ze" = 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymał 
. paneg pyczyniec, Grzymałowa 
komo przez wnioskodawcę zagubionej karty || — | 1-35 q z Wołkowa. Zbaraża. , , 
zastawniczej filii c. k. uprzyw. Banku hipo- 1:30 | -- f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — |11:05'| do Bełzca, Sokala, Lubaezowa. 
J przy p ; u 
tecznego w Krakowie z dnia 19 marca 1909 Taa a N. AE m AE Rymanowa, | 216 | — |do E ie ba Kopyczynieć, Czort- 
; ; |, s ; wonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). i a, Zi szyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
Nr. 16.691 a 180 p i ZAM ktorej to = 200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- , małowa. n j 9 REG Tay 
kartki zastawione zostały: 1/2 losu węgier- nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 4 223 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmexó, Kałusza, 
skiego premiowego z r. 1870 S$. 4137 Nr.|| 205 | — fz Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, . Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 
30 e A i ki krzęż Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy 145 | do Ławocznego, Drohobycza, Bor Wo ia, Kał 
| J N owi MW g » s E] e Š i , GD wią, Ki a. 
3 oraz a ya EEr WOES Z AA 245 | — f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | — 2:50 | do Stanisławowa, Potutor, Ź aw sA 
5 8864 Nr 7 y A Y» J ), , Ę W 
; Ek me R x tor, Ifusiatyna, Czortkowa. 255 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Posiadacza powyższej kartki zastawnl- — | 425 | z Tuehli, Skolego, Drohobycza. Borysławia. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
czej wzywa Się, przeto, aby zgłosił się ze — 1 z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. JE aa. Chabówki, Zakopanego GORA 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w = ę z Jaworowa. z; È szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ 
omy bowiem a z To i powyż- - 545 | z Krakowa (Berlina, U Ek Wiednia, US SE siak; Roca * panogo (p B » 
O  „AOAĆ Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, ®zezu- — i do Krakowa. 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo- SN ae a M Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. — Sa h Bro zong, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
staną. Przemyśl. z 40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
C. k. Sąd powiatowy, cywilny — | 540 | „ Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, — | 285 | do Wołkowa. 
- tr : i: i e kały, Kopyczyniec, asamamanmusn Hier 
Oddział XVIII. Zaleszczyk, Husiatyna, wania pustego, Skały, — | 600ğ do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza 
A ; Grzymałowa. m k 3 sł menda Kosh a 
Kraków, dnia 12 czerwca 1909. — | 558 |; tekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, | eraf to ZAW a Berlina, Warszawy), Orłowa, 
s l Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. sx | PELEN prze w), Oświęcimia. 
' krowy, z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- — 6:55] do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
G. Zl. T. 55/9 (17) (6106 I—5) | sielicy: ŻA z - : 700| — H do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi Kaai, BO), 
Einleitung des Verfahrens zur Todeser- z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, „Karisbadu, Pragi, Orinw.., koszye (p. Tarnów). 
klśrung Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- - 110] do Rawy ruskiej, Sokala. 
Wakelmine Sedlasck geboren in Mih sła, pynana, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- |] — | T35]] do RE (zania, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
i A » Ñ rowa (p. Przemyśl. ki : p. Przemyśl). 
risch-Ostrau am 27 Mai 1852 und Vinzenz z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- |] — | 800] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Sedlaćek geboren daselbst am 8 Dezember nowa, Ta A a SI SK: p — |10'38Ą do Ka Oś, kaos Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
3 : „X z łekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (łalacu), Potutor, Ayda- cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czud na, Se R 
1854 Kinder der Eheleute Vinzenz Sedlaċek M Czortkowa, Kórdenadsk, Nowosielicy, Radowiec, Dorny Putny, Dormy Watry, Suczawy. Aka Serei BzRE 
vormals Fleischhauermeister in Ung. Hra- Watry, Suczawy. — |1045$ do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
disch nachher Wagenschmierer bei der Nord- z 7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. s 
bahn in Móarisch-Ostrau- und der Theresia cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, | — |1U10Q do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Sedlażek Tochter des Josef Slatosch Bürgers j  Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). l ,_ Husiatyna, Zaleszczyk, Qrzymałowa. 
DEWIACE: s ak pe E n Wołkowa. ) i — |1V155 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Taras- 
ia Olmiitz, besuchten im Jahre 1864 in Kra- | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopane'0. 
kau wo zur Zeit deren Vater als Conducteur szczyk, Skały, Iwania pustego, Hlusiatyna, Zbaraża, Grzy- | — |1125g do Stevia, Drobohseza Rorysławia, Kochawiny. 
der Nordbahn angestellt war die erste Klasse e a 6 E RO 11:55] do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
der Trivialschule zu St. Florian, wie aus |” awocznego (Pesztu), Satusza, Dorysawia, To p 
chawiny. 


dem Schulerverzeichnisse hervorgeht, wo 
dieselben unter dem in polnischer Sprache 
ausgedriiekten Namen „Siedlaczek“ ver- 


Na dworzec „„Łwów-Podzamcze : Z dworca „„Lwów-Podzamczeć ; 


zeichnet sind. Seit dieser Zeit ist deren 

Aufenthalt unbekannt, und sind dieselben P ik, (Odessy, Kijowa), Brodów. | dj Winnik, 

anzlich verschollen. Rek ; : Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Husia- 
p Da hienach anzunehmen ist, dass die P a SŁ Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- tyna, Czortkowa, ARS m ae 
gesetzliche Vermutung des Todes in Sinne Wołkowa, Wołkowa. 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. | 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzy- 
małowa, Uzortkowa. 

Wołkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego,  Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymatowa Zbaraża. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Winnik. s 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycayniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk. Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

Wolkowa. : i 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


des $ 24 Z. 2 a. b. G. B eintreten wird, 
wird auf Ansuchen der Fr. Wilhelmine Weiss 
in Olmiitz das Verfahren zur Todeserkliirung 
der Vermissten eingeleitet. Es wird demnach 
die allgemeine Aufforderung erlassen, dem 
Gerichte oder dem Kurator Herra Dr. Franz 
H. Bank in Neutitschein, Nachrichten über 
die Genannten zu geben. 

Wilhelmine Sedlaček und Vinzenz Se- 
dlaček werden aufgefordert, vor dem gefer- 
tigten Qerichte zu erscheinen, oder es auf 
andere Weise in die Kenntnis ihres Lebens 
zu setzen. 


Z dworca „Lwów-Lyczaków“‘: 
do Winnik. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków : 


z Winnik. 


Das Gericht wird nach dem 1 Juli z Wołkowa. io Walia 
1910 auf neuerliches Ansuchen über die To- szan 4 name. a maik 
deserklärung entscheiden. i zuj | a Woon 
K. k. Landesgericht, Abt. VI. Z e 
Krakau, am 29 Mai 1909. Pociągi lokalne. 
Na dworzec główny : Z dworca głównego: 
7 
HU. en. T. 10,9 (3) (6574 1—3) % Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 815 rano, 8'20 wie- Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 721 rano, 345 po 
LAERT. ezór, od 1 czerwca do 30 września 3-27 po południu, 955 wieczór, od 1 południu, od 1 czerwca do 30 września 2'30 południu, 8:34 nijaki: 
H. k. Cya oskpyminń s Koxomui B34- lipea do 31 sierpnia 5'30 po południu; w niedziele i święta rzymsko- od 1 lipca do SI sierpnia 550 po południn; w niedziele i święta raym- 
BA€ KOWAOTO, KOTPUKŃÓW OWATO 1 MICHIO IO. katolickie: od 1 maja do 31 maja 32% po południa, 935 NA ZD sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 230 po południu, 5-34 wieczór, 
I p 1 czerwca do 30 września 1:48 po południu, od £ lipen do Bl sierpnia od 1 czerwca do 30 września 12:41 po południu, od 1 lipca do $1 sier- 
6yry Tamogia Raama Ilerpa 3 Roóak norra 10-05 przed południem. i pnia 900 przed południem. l i 
Kyrekoro Mog 313HAHE CHBIĄKIE NOMEPMOTO || 7 Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 715 po południu, 925 Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-10 przed południem, 
Ha cniaBax B Paŭmm s Poecia 1890 poky wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja do 12 i go PEM M EU „ święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja 
3 a RA ia 10: i ę o 12 września 1:37 po południu 
MaB AdKy BiXOMICTE, 0M 40 Tpex MICANIB września 10:10 wieczór. m" A do 3 wrze MI BO gy ; san d 
BiĄ HNOCJIXHOTO OTOOMeHA pegenomy CY/NO- Ze ROH a ka i święta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 w 0 Bia lodl przed R a od 30 maja do 12 wrze- 
Bu aĝo aqBoKATOBA Myankosu B Kyrax || Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze- Do Lubienia w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 


śnia %15 po południu. 


gnia 11:45 wieczór 
| Do Winnik codziennie: 5:30 rano. 


ARO KypaTOpoBA Ha3BAHOTE AAB BIĄOMICHB 
Z Winnik codziennie: 38:44 po południu. 


idaze mo ynanmBi roro Tepmiay Tumogik 


Kanu sa romepmoro byge y3RaBnit. SE a : R VJ GAME  —AWNNWYOWSW 
i TO og BREE, 1900 UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
- AHA ; w biurze miastowem c. k. kolei panstwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 


e. k. kolei państwowych uł. Krasiekich I. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednia od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rane do 12 w południa. 
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BILET zestawialne kombinowane-okrężne 


—. do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
SOND 120 admi, FE => 


BILETY verve zwykłe do wszystkich 


= Słacyj w kraju i za granicą === 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 


Przy zamówieniu biletu zestawielnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzie: od którego bilet ma być ważnym === 


3 SJ AZ: S 5 44 
i A ba aiies S WAP Tap | e 
ś A R RZ Aa m SEE zj i = 
A: RZE KRM WE) PZW k 
1 SE 3:20 bz E ia F A y ag 
> Ei 
2 
, aj x 
Í p K . 
"r ba 
g D 
ie 5 
it z PERAE SG M NSE Z Z PTO m FOORE "2 í PZ = Li 
- i E eO PRD: ERE aee iE B RE, PRZEW STA ODPO N AE a ik a i A A Izę $ 
= = 
i 
I 
1 
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am Lwów, ul, Hetmańska 4. „| O OOOO VENONLA PAOLO: OLON 


r Największy magazyn Jubilerski | zegarmistrzowski Y $ | È 
E A E I Galic. Tow. akcyjne dla przemysłu chemicznego 
oti i upuje | sprzedaje stare srebro, zioło I zamienie. t _ 
KO Wa Pele 3 maż Risom Zlecenia zalatwiać można pocztą i przez kore- ch przeniosio SWE biurka 
petitem 4 halerzy. zpondenegę. SZ ; da b 
<= EE p m rd, SZ sprzedaży szinsezaych nawozów 
e - Poszukuje sie kupni , + Ra s E | AB 
ER za SAT NY A WGN adr tw | na ulicę Kościuszki 1, 18, parter, 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- w OM? e oa Z (naprzeciw Banku Krajowego). 
tycznym po kor. 1-80, 1:92, %:—, 208 12:16 aie w dobrym sianie. >$ i i EK... ż ą 
za pół klgr. poleca Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- | SZEGO BOIGYK WWW DOOGOCDODI 
handel herbaty i kawy szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów. "ESR BL. ATA aa JE ZE | 
I pol Szu żatoka + E F s k. Dyrekcya Kolei państwowych w Śrskowie, 4 
Edmunda Riedla, Lwów. HER AAAA SKAŁA BAK |; a6. (6806) 


| kę 
 Okazya! +2 Parowa fabryka 
Z powodu korzystnego zakupna materyałów 


polecamy kołdry i materace po nadzwy- je: d TT W FTR i ść 
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko- sy P di ÓB 8 


ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, ię 
M p E vonis i ście ceżzży, ćachówek, rurek 


a5 

J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI |+% drenowych 
żę) 
+ 


Ogloszenie rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprzwj 
ofertowej rozebranie starych dwóch budynków ogrzewalni na stacyi kolejowej w Rzesz0* 
wie wraz z uprzątnięciem uzyskanych i na własność nabywcy przechodzących msteryałów 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, formularze ofertowe i t. d. można nabyć 
bezpłatnie zaraz w wymienionej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, oddziale dla utrzyma 
nia kolei i budowy. | 

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym; 
naa: pić oo a WC i zapieczętowane z napisem: „Oferta na roze | 
AL, É, ranie dwóch ogrzewalni w Rzeszowie“ najpózniej do dnia 20 lipca 1909 godziny 12 w po 

r go TWW TT rw łudnie do e. k. Boe kolei a w KBE wie. ij i i 
er Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 lipca 1909 o godzinie pól do 1 po południu. 
Nakładem c. k. Namiestnictwa Oferta obowiązuje oferenta do końca sierpnia 1909. 

Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż ze względu na przepisy polie 
eyjno budowlane musi być rozbiór budynku pod nadzorem i cdpowiedzialnością autoryzo* 
wanego budowniczego uskuteczniona o ile nabywca sam nie posiada takiej koneesyi. 

Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państwowych równocze” 


Lwów, Trzeciego Maja 5. W Sadowej Wiszni. 


Ostatnie nowości $ Doborowy materyał na składzie. 
Nadszedł 
świeży transpor 
najnowszyck 
lornete 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 86 zł.) 


KEELEE EEEE AE 


u u m 4 aaa |śnie z wniesieniem oferty wynosi 500 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty: 
Ropernicki l Syn Lodomer i Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
y załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
i j "FIZ jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
optycy I mechanicy W K K k ki warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. i e 
Lwów, pl. Halicki L L Z W. RS. KTAKOWSKIEM Kraków, w lipeu 1909. 
na rek C. k. Dyrekcya kole? państwowysh w Krakowie 
Ul. Nabielaka 1. 13, LSOB » yrekcy i paóstwowyw! akowie. 
(Kastolówka) | aE = 


|można nabyć w Ekspedycyi »Gazety| 


Willa z ogrodem. Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
p EK ao O gz l. 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 


Oi, prasunokój cuechnia, łazienka, wielka 
warm. uklona, balkon, pokój dla, służby. 7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 


ztalne ogrzewanie +- elektryka. $ y Wo 20 ha] „Szematyzmu za zaliczką - „mam 
Dozorca wskaże. sa a kie wysyla sią. W roku 1508 uiie VARY 
Taada de da a : AR è YE UERRAW Pa 
akira a s (6 5 
FET EE i pd x ŻA D 


Powiatowa Kasa Oszczędność: w Wieliczce podniosła z dniem 
1909 r. stopę procentową od wszystkich wkładek na 
5 prOCEMC, 
i opłaca od tycże tek re 
DOD 


TYGODNIE 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakemitych pisarzów polskich, I 
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kron 
Tygodniowe — Przegląd literacko-ariystyczny — Wieczory teatrahe 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki viastyczne — Przeglad 
historyczny i t. d. i 
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato ilustrowane 


lilustracye. Reprodukcys barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcys dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne menmun Tygodnika Ilgtrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warlo* 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cenę I% tomów cemnych i zajmujących powieści, nowel 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 

Jakoż oznaczamy cenę tę na © koren rocznie za 12 tomów lub £ 
kor. 50 kal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5© hal. za duży 
tema, zawierający od 200--400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 hal. 


Na wszystkie 53 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, g 
RA wiedeńskie, zagraniczae, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 4 
ip STYCZNE, ILLUSTRACYH ARTYSTYCZNE, MODY, ŹUBNALE, 0 
E“ przyjmuje prenumeratę z dasławą w miejscu lub wysyłkę na % 
$s  prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - » - - n E 


: fliencya Dzienników i onłoczń Si, Sokołowskiego 
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Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika“ znaczne zniżenie cený 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Rok 1909. c 
NOWOŚ z Abun malarzy polskich w reprodukcyach barwnych 
xe i ma dł a mianowicie zamiast 2% kox. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
Jedyne peskie pismo nmtowe będą tylko 18 kor., z przesyłką ZI kor. 50 kal. 
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poświęcone utworom fortepisi owym, z dodatkiem literackim, wychodzi | = Z 
przy końcu miesiąca. Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 


Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. | tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
Agghary Karol, „Taniec czarownic“, Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., | seryami). 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekscie liczna wiadomości ze świata muzycznego. = 


Wartość nut naszego roczaika, według cen księgarskich, wynosi przeszło Prenuvieratę przyjnaują: 
25 rubli. 
Prenumerując „Nowości Muzyczne* oszczędza się wydatku nabywania nut, których ADMINISTR ADY A TYGODNIK M ILLUSTROW ANECO 
ceny są obecnie bardzo wysokie. , M. Na sd 
Cena rocznie: rb. 5, z przesyżxą pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie s s 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. we Lwowie, a — Ło 1. 3 i 
Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub oraz wszystkie księgarnie i kantory Pisru. 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „ABC*| — = = 
Elementarng szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. TARUN EI PRENUMERATY: 
Najnowsze to dzieło nange pedagoga daje sę gg ietnio e przy nauce gry We Lwowiè: W Galicyi z przesyłką pocztową: 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu ik a : KR. E a WEBER. ; > Arai 4 
i i wartalnie: kor. 6'80, z książkami kor, 8:80 | kwartalnie: kor. 7'20, z książxami kor. 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. A e - 1860] + "16-60 |półrocznie: „18:40, i : f 0 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15, rocznie : „ PN, k „ 23:20 | rocznie: „ 28:80, 4 £ 348 
AGENCYA DLA G ALICYI WE LWOWIE Numers osazowe i prospekty bezpłatnie. 
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2 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


